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R ed a k cja  i  A d m in istracja .-
C z ę sto c h o w a , ml. P. M arji 32.

T e le fo n  22-06 . 
R a d o sn sh o , C z ę s te c h o w sh a  9.
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Oroene zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia sfeet- 
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Premier Kości alko wski o pracach rządu

D n a t a c  D a n i ?  M S n S e ł n X » >  * 7 ____ n  »

dra^^ości^ i^ow ^T ^w y^lo^J1̂  one^daj w s p o sć /z d J c S d lw  naid iŹf ych f niach ci nowe obciążenia] zniżką kosztów u-

~ e £  »  J . ^  ' 7  "« f  ■ —  —  ■ — ......... , . . .

? ^ , » - 2 S2 Łs!,aI„ w ,H 7 aoii ł«; . 1. . . .  t i . . .  . y i  Kolejowych, która dzisiaj wysiłkiem  do iakna w ekszean  « J r , .  c . _  .m , ,  7 . .  0181czasu przyznania rządowi pełnom ocnictw  zniżka taryf kolejow ych, która dzisiai 
w celu realizacji te , c z ę śc i planu finan- w łaśn ie  jest omawiana n i  K om itecie E- 
sowo-gospodarczego, która ma być wy- konom icznym  Ministrów. *%° mUeC'e  h  
Konana doraźnie na odpow iedzialność

P. Prezydent KzpSiteJ w WiśBe
CIESZYN, — W czoraj o godz. 17-ej 

przyjechał do W iśły P. Prezydent Rzp. 
w tow arzystw ie m ałżonki i członków  
dom u cyw ilnego i w ojskow ego. J ed n o ­
cześn ie  przybyli m inister W. Raczkie- 
w icz i pierwszy w icem inister spraw woj­
skow ych, gen. G łuchow ski.

P ozatem  przybyli do C ieszyna i za­
m ieszkali na zam ku am basadorow ie

rządu. Za krótki to jeszcze  okres, aby 
mówić o zbilansow aniu rezultatów  tej 
pracy.

Zasadniczą podstawą m ożliw ości wpro 
wadzenia jakiejkolwiek szerszej pracy 
nad ożywieniem  życia gospodarczego są 
zdrowe finanse państwa i zrów now ażo­
ne budżety publiczne. D latego  też rząd 
wypowiedział bezw zględną w alkę deficy  
tom budżetowym  Skarbu Państwa. N ie  
możemy pozw olić na to, aby Skarb Pań 
stwa na pokrycie sw ych niedoborów  ścią  
gał w drodze pożyczek i najróżniejszych  
operacyj kredytowych pieniądze i kapita 
ły krajowe. Uważamy, że kapitały te po 
winny pozostaw ać w obrocie gospodar 
czym i iść n ie na konsum eję budżetową, 
ale na c e le  produktywne, rozszerzające  
nasze narzędzia pracy i zw iększające  
zatrudnienie.

Jest już w iadom e, że  na ostatn ich  
dwóch posiedzeniach  Rady Ministrów, 
rząd uchwalił 5 dekretów  wprowadzają­
cych konieczne dla równowagi b u d żeto­
wej zarządzenia.

Łączne opodatkow anie urzędników  
prywatnych i publicznych da około 210  
nu jonów z ł , koniecznych dla zrównowa  
zenia budżetu.

w celu uzdrow ienia tego budżetu  
Przejrzeliśmy dzia ł po dziale, pozycję  
P pozycji i gd zie  tylko m ożna, dokona­
j m y  oszczęd n ości i skreśleń .

Nie tknięto tylko dwu najważniejszych
z Ł yi; "‘j  °,b cię liśm > a"' 0  jednego
stu , • Wy. w na obronną pań-
nair  ̂ ' - n'e ZTnr,iejszyllśm y m ożliw ości
n e e r i w  redVkrię chociażby jed
cla u ?  “ n0.uc1zyc i^ slfiego, lub zam knię
nierL n eLifZ y' dest to w ieikie osiąg  ącie, jeśli s ię  zważy, że te dw ie pozy
i d a S T " '  " iem al połow ę w szystkich  wyuatków państwa.

Chodzi o m ożliw ie jaknajpełniejszą  
realizację tego podstaw ow ego punktu 
naszego planu gospodarczego, który w 
zniżce cen i św iadczeń niedostępnych  
do obecnego poziom u i dochodów  naj­
szerszych warstw obyw ateli w idzi naj­
bardziej zasadniczą drogę, wiodącą do 
polepszen ia  obrotów  gospodarczych w e­
wnątrz kraju, do wzrostu produkcji i do 
wzrostu zatrudnienia.

W tym kierunku idziem y i iść  m usi­
my, kom pensując w granicach m ożliw oś

» ’ j — -------.w » ** w abin ‘ 111
wysiłkiem  do jaknajw iększego skurcze­
nia tego  okresu, który pow stanie m iędzy  
w ejściem  w życie nowych obciążeń , a 
sprow adzeniem  kosztów  utrzym ania do 
n iższego  poziom u.

Istnieją realne podstawy do wiary w 
lepszą przyszłość, w poprawę bytu lu-

posłow ie W ęgier, Szw ecji i Austrji.

Demonstracja przed poselstwem  
czechosłowackiem w Warszawie

WARSZAWA. —  Przed poselstw em  
czech osłow ack iem  przy ul. Koszykowej

dzi i warsztatów pracy Gdyby tej wiary studenci u r z ą d z i  powtórną burzliw ą°7e
i " ,  "le  5* '- Ze w szystkich  u!iczek p , 7

ki rudnych decyzyj radykalnego uzdro- legających do p oselstw a, wysypały sie
a Z L g° l Z darStWa kFr  1 bu^żetu  na* ,e  studentów  w o g T e j lic z !
S a m i ™  w . w alće  , z trudnoś- b le około 1500 osób. M anifestanci wzno-
pszT i o r z v s ^ c i 5Cp n lo narn S§ ? °  ,e  SZ,C WFOgie ° krzyki P « ec iw k o  C zechom , 
r i S i  l l i  Położym y na sza lę  ca zasypali poselstw o kam ieniam i, wybija­
ły  autorytet władzy 1 całą s iłę  państwa, jąc  11 szyb
aby walkę tę  wygrać. p o l i c j a  a r e s z t o w a , a  2Q s t u d e n t ó w > .

Zacięte walki w północnej Abisynii
Wojska ablsyriskie zmierzają do przerwania frontu 

włoskiego. -  Krwawa bitwa pod Hausien.
Abisyńczycy atakują.

ADDIS ABEBA. Na froncie północ  
nym w prowincjach Gheralta, T em bien  
1 S c ire  trwały wczoraj zaciek łe  walki w  
różnych punktach. Wojna podjazdow a, 
podjęta przez oddziały abisyńskie po­
w strzym uje dalszy m arsz W łochów  w 
kierunku na południe od MakaJle.

W edług inform acji ze  źródeł a n g ie l­
skich  armja w łoska zam ierza je szcze  
przed przybyciem  m arszałka Badoglio  
zakończyć operacje w Tem bien, pom im o  
niezm iernie trudnych warunków topo- 
graiicznych: wysokie n ied ostęp n e śzczy  
ty, g łęb ok ie  wąwozy itp .

Na brzegu południowym  rzeki Takaz- 
ze w ciągu dnia w czorajszego A bisyń­
czycy kilkakrotnie próbowali przedostać  
s ię  na drugą stronę rzeki, lecz zostali 
odparci ze stratam i.

W obec informacyj w łoskich  o te  m

M«ifVl!lbitWi e P° d Bu\ą na P° łudT  0d . Kolumna gen. M ariotti, złożona z a- 
MakaJle ofiarą sam olotów  w łosk ich  paść skarisów  i Dankalisów  przekroczyła o-

i r i ć r t i s s . L ? ! — « « - »ski zw rócił s ię  telegraficzn ie do ras Ś e  
yuma z żądaniem  informacyj. W odpo  

na t0 rss Seyum  d ał znać, że  w 
bitw ie m iędzy Makalle i Antalo padło od  
bom b sam olotów  w łoskich  w dniu 19  
b. m. 10 zabitych i 30 rannych Abisyń- 
czyków.

_ --------1 - a LIC
tę  pustyni denkalijskiej, nazw aną przez 
W łochów  D oliną P iek ielną. W listo p a ­
d zie  w ieje tam  gorący wiatr, w ybucha­
jący jak z p ieca, wiatr ten n ie  słabnie  
naw et w nocy. Tereny te  badał br, 
Franchetti. P o  przejściu  tej doliny for-

Na f r n n „ „ ł  a - v ?ow ?ym m arszem , kolumna w łoska wda-
„ w S ? 1 południow ym  armja w ło- la  s ię  w bój z zasadzką abisyńską i zmu 
próbowała w czor*. u ,,™ *,!/, szona była cofnąć s ię  ponosząc w ielk ie

straty.

t o w  mordirców ś. p. ministra Plerackim.
, : ‘r M n ,° Wei pr“ rwie wznowiono dzli rozprawą.

ska próbowała wczoraj w znow ić m arsz 
wzdłuż rzeki W ebbi-Szebeli, lecz  zo  
sta ła  powstrzymana przez silny opór 
wojsk abisyńskich.

Na froncie som alijskim  w dalszym  
ciągu prowadzone są prace um acniania  
pozycji w około Gabredarre (30  kim. na 
północ od G orrahei).

Negus wrócił do Addis Abeby.
ADDIS ABEBA. Cesarz powrócił 

wczoraj rano do sto licy  sam olotem .
Haile S e la ss ie  podczas podróży po­

w ietrznej wylądował w Harrarze, gd zie  
od w ied ził rannych w szpitalu francu­
skim , a następn ie także D żidżiga i Direflair. XT .  X  * Y. i

Wni°sk£mZob£ońv s ^ ? z7raJ«dJif0dme 2 przyszedł Żyd« władający jedynie żargo- -  .......—  .
* Procesie morderców ś p m i n .  ? nem * chciał zeznawać w żargonie, to widzia* ,si« ? rasem Nasibu i innymi 
■«*>• Wczoraj P' d'Jj j ™ “ - 1*8° byłyby t lo m a c o n e  na ię .yb  P',y°«em  dnkon.l p ,ze .

t ” ię“  '*"811". w JZ T nl. m c K ;  P" “  bl'8 ''S ° -  Sad odmawia l 1*  • W  . „ „ I I  ,1 ,  ,  da-
atohckiego g ck0 przyjmowania zezneń tylko w języku oj- 1 zedowoleniem o znakomitym du-

-  onegda|S2ej r02pra spraw02da.  J;2yStym tym, ę skarżonym, co do których ---------
Ł e : ^ r r łn lć n io m en ta m rk tó re  i ! f  ię2yk poiski
»ii w 8s i n le .byly P ^ r e ś lo n e .  W dysku WABS7AWA ” n  * i adBifl* ,  os!? . Ppawie języka polskiego AR5ZAWA. D zjś o godz. 10 rano
nie ‘rj!eni’ Choć nim władają ’ doskonale 7 ™ ° ^ ° " °  .r0zpraw? Przeciwko zabój- T  chcą użvw.a ___... uosEonaie, com ś p. min. Pierackiego.

Krwawa bitwa pod Hausien.
ADDIS ABEBA. W pobliżu H ausien  

na froncie północnym  rozegrała s ię  n ie ­
zwykle krwawa bitwa, w której w z i ę ł y  
ud zia ł oddziały w łoskiej p iechoty i ka­
waler j i.

 ̂A bisyńczycy bronili s ię  n iezw ykle  
d zieln ie . W przebiegu walki zabity  z o ­
sta ł dow óca wojsk w łosk ich  rotm istrz 
Rinaldi. Po obu stronach były b. c ię ż ­
kie straty w ludziach.

W kilka godzin później Abisyńczycy 
napadli na obóz włoski znienacka, przy-daua. Na froncie południowym  cesarz !!“P °  , T ° ski znienł>cka. P « y

w ld E ,.l s „  xNeslbu i innvmi w  Z 2 T 3 *  g  J S S S M Ł
atak abisyński. R ów nież i w tej bitw ie  
straty w ludziach były b. w ielk ie.

hle chcs „I  —  ,  w.aaają doskonale,
Zł°zył n a stf 8 ’ PPokurator Rudnicki 

-L n  . LępU,ące ośw iadczenie:
5i  ̂ Łl kraj ni er  W sądzie znaIaz*
^’ ‘Pliwości iżC°i htórego nie byłoby  
*uPełnie , to sąd ” A !!* ? .ka Poisk,eg°

chu, panującym wśród żołnierzy.

Abisyóczycy chcą przerwać 
front włoski na północy.

_ ASMARA. W w łoskiej kw aterze głów
7 - . j' • .............V‘“7 , ' BU. n eJ Pakuje pow szechne m niem anie, iż
ę w prow adzało  t v l l r ę S T t ' l  n<a ,Abi syAczycy p"*8»« k o r z y s ta ć  ze  stanu

‘aK samo povyo?a*by tłum acza
CZy Angnki o if  ^ ° hl1 dIa francuza , 
a#wet i obywatełTn6 )"^ 16 po,ski*g°> 8 
hCieS° i?zvka. Ń a f ® °  nif  Zna^ '

e,̂ e tej sprawy P° leg8 Cale 2figad

JJ«°, ż ? ISltWs 1 ała nasts5pić djat®*skierowana

. r  p0 jeon'
skarżonym, aby zeznania jego nie 
znane pozostałym  podsądnym.

Jako pierwszy sprowadzony zosta ł 
na sa lę  osk. Mikołaj Wlymyszyn. U siło ­
w ał on m ów ić po ukraińsku, w obec cze  
go zeznan ie jego odczytano z akt d o­
ch od zeń  prokuratorskich i śledztw a. Ze- 
znam a n astępnego oskarżonego, Bohda-
I1S P 3łlhpiin«rtA  i i .

Sankcje.
KONSTANTYNOPOL. Na podstawie  

rozporządzeń sankcyjnych nie pozwolono  
w porcie Ismid w łosk iem u parowcowi 
transportowemu „Livorn” zabrać ładun­
ku oOO tonn rudy chromowej.

Inny parowiec włoski, stojący w por- 
konstantynopolskim na k 

rący ładunek, znajduje s ię  
strażą. pod śc is łą

r ° nstracjTSI  SJ!lerow,ana przeciwko de- 
Cl 2eznavvania w j?a2e02yw istei niem ożno  

języku polskim . Gdyby

salę wprowadzano tylko po" jednym o! y P « ° W,M , \ ,0ski' St°  ^ y "
r tO T W -y . d ą , w n .q . l .  l ^ p  byly « , cske!> J em,“7 7 ™  » .  kotwicy i bio

nocnego. Także i w iadom ości zagra­
n icznych ejencyj uważają za n ieuchron­
nie bliską ofensyw ę abisyńską w rejonie  
Buia Antalo.

N ieaustannie trwają starcia na pła- 
skowzgórzu Tem blenu, gdzie partyzanci

-  .     ......
zo sta ło  również odczytane z akt sądo- ślinność i dających m ożność aorowiż« f 20nyu d.!a ^ ło c h ,  przechodzą przez  
Wycb- cji wojska ^ ^ n o ś ć  aprowiza- Innnsbruck w ilośc i, sięgającej od 2 do

P roęes trwa. Pozatem  * • 5 tysi«c V tonn dz«ennie. Idzi® przeważ

w s j j s t e T ’ c h a m t e n e  1 somo

Tswarjf niemieckie 
idą przez Ausfrję d© Włoch.

WIEDEŃ. W ielkie transporty tow a­
rów pochodzenia n iem iećkiego, przezna­
czonych dla W łoch, przechodzą przez
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Zmiany na stanowiskach 
wojewodów?

WARSZAWA. W kołach politycznych 
m ów ią o dalszych p rzesun ięc iach  na 
s tan o w isk ach  wojewodów.

W edle  tych pogłosek m a  zajść 
zm iana  na s tanow isku  w ojew ody p o ­
leskiego. Na stanow isko  to  u p a trzo n y  
jes t  podo b n o  p .  S u ch en e k ,  naczeln ik  
wydziału na rodow ościow ego  w Min. 
Spraw W ewn.

Zaszłaby również zm iana na s tan o ­
wisku w ojew ody now ogródzkiego, gdzie 
miałby przyjść płk. Różycki z wojsko­
w ego  b iura  h is torycznego.

Mówią też o możliwościach p rzen ie  
s ien ią  w ojew ody  pom orsk iego  p. Kirti- 
k lisa  z Torunia  do W arszawy.

P. płk. K ostek-B iernack i obecny  
w ojew oda poleski, m a  zostać m ianow a 
ny k o m en d an te m  straży granicznej, na  
m iejsce  płk. Ju ra -G orzechow skiego .

Pogłoski te  no tu jem y  z obow iązku  
dziennikarsk iego .

70 milj. zł. zaległości w Ubez- 
pieczalniach zostanie 

skreślonych.
WARSZAWA. U bezp ieczaln ie  s p o ­

łeczne opracow ały  zestaw ienia  zaległoś 
ei z ty tu łu  sk ładek  ubezp ieczen iow ych  
za p ierw sze półrocze 1935 r. Zaleg łoś­
ci te  s tanow ią  olbrzymią s u m ę  82,638,028 
złotych.

W obec zastosow ania  rozporządzenia 
o ulgach w sp łac ie  zaległości p rzew i­
dy w an e  jest, że blisko 90 proc. za le­
głości u legnie  zbonifikowaniu, w zględ­
nie sk ierow anych  będz ie  na ra ch u n ek  
sum  nieściągalnych. W ten  sposób  p o ­
zostan ie  do ściągnięcia zaledw ie cyfra  
10 m iljonów zł.

20 nowych kapeluszy kardynal­
skich.

RZYM. — Papież wyznaczył na 16 
grudnia posiedzenie konsystorza, na któ- 
rem  powoła 20 nowych kardynałów, w 
tem  14 Włochów i 6 innych narodowoś­
ci. Wśród duchownych Włochów, którzy 
otrzymają kapelusze  kardynalskie, wy - 
mleniarti są nuncjusze! w Madrycie Tod- 
schint, w Paryżu — Maglioni, w Warsza 
wie —  Marmaggi, w Wiedniu —  Sibilia, 
dostojnicy dworu watykańskiego biskup 
Caccia Dominiom Cremonesi, sekretarz 
Kongregacji de  Propaganda F ide — Sa- 
łotti.

Wśród cudzoziem ców  wymieniani są 
następujący arcybiskupi: Bandrillart i
Suhard  (Francja). Cappelle (Argentyna), 
Gomay Tomas (Hiszpanja), Kaspar (Cze­
chosłowacja) i Tappuni (Syrja).

3-dniowy strajk
demonstracyjny górniczo-hutni­

czy ogłoszono nó Śląsku.
KATOWICE. — Wczoraj w ieczorem  

odbył się w Załężu pod Katowicami o- 
gólny kongres radców zakładowych prze 
mysłu górniczego oraz żelaznego i m e­
talowego, w którym wzięło udział po­
nad 500 osób.

Uchwalono jednomyślnie trzydniowy 
strajk  demonstracyjny na poniedziałek, 
wtorek i ś rodę  przyszłego tygodnia t. j. 
od 25 do 27 bm. włącznie w górnoślą­
skim przemyśle górniczym i hutniczym. 
Strajk  m a być protestem  przeciwko prze 
wlekaniu obrad przez komisję dla s k ró ­
cenia  czasu pracy w przemyśle górno­
śląskim.

Kongres zwołały wszystkie organiza­
cje zawodowe.

g  Kino „EDEN11 M  jj
Dziś i dni następnych 

N areszc ie  w  C zęstoch ow ie
film, który w strząsną ł  duszą ludz- 1 0  
kościHINaj potężn ie jszy  przebój nad 5 1  
przebojam i, o k tórym  z entuzjaz- i l

m e n  mówi JESTEM i
II
i
I
1u

WORLD - RADIO 
Świat w domu...

Odbiornik radjowy wysokiej 
jakości.—Niedościgniona wier­

ność reprodukcji.

Kryształowa czystość t o n u .

Odbiór bez anteny 
i uziemienia.

—  3 pentody.
Warunki dogodne!
Zakłady Radiotechniczne

,W0RLIj - RADIO"
Spółka K om andytow a

Salon demonstracyjny:
Aleja 24 Telefon 25-75.

3 zakresy fal. 
Ceny przystępne!

M

Zniżka kosztów utrzymania
obecnie zadaniem Rządu.

WARSZAWA. Komitet Ekonomiczny 
Ministrów pod przewodnictwem wice- 
prem jera inż. E. Kwiatkowskiego przy­
stąpił do rozważenia dalszych projektów 
dekretów i zarządzeń, przewidzianych 
ramami przyjętego planu gospodarczego.

Uwaga Rządu skierowana jest obec­
nie na te  zarządzenia, których celem 
jes t  przyśpieszenie zniżki cen i kosztów 
utrzymania oraz wyrównania dyspropor­
cji, hamujących obroty gospodarcze. W 
związku z tem Komitet Ekonomiczny 
przedyskutował na wczorajszem posie­
dzeniu tezy w sprawie obniżki taryf ko-

wlejowych, jako ważnego elem entu 
akcji kształtowania się cen, oraz sprawy 
związane z akcją obniżki cen karte lo­
wych.

Następnie Komitet Ekonomiczny prze 
prowadził dyskusję nad możliwościami 
zastososowania ulg w spłacie  kredytów 
budowlanych oraz wnioskiem w sprawie 
odciążenia płatników z danin komunal­
nych, wiążącemi się przedewszystkiem z 
pracami nad podniesieniem siły nabyw­
czej ludności rolniczej i poprawą poło­
żenia finansowego wsi.

Przeszło miliard złotych długów
ciąży na miastach.

W m em orja le ,  złożonym  p. p rem je -  przez w ładze nadzorcze  i pow oływ ane ^
rowi, wice-premjerowi i ministrowi przez rząd  kom isje  oszczędnośc iow e, wieśniacy zgłosili się do władz gmin-

. r r  . I ___________________: _____*  1 4 n r»  Af -  n r i n / > e ;  n  i >r  L    — I ~  m, A  \ n k i a n n r  n fl

Opieczętowanie lokalu 
Stron. Narodowego w lodzi.

ŁÓDŹ — W związku z zajściami 
antyżydowskiemi na Bałutach, oraz na 
t. zw. C hojnach — o których donosiliś­
my — policja przeprowadziła obławy i 
rewizje w mieszkaniach podejrzanych o 
inspirowanie awantur. M. in. policja wkro 
czyła do lokalu S tron. Naród, przy ul. 
Słowiańskiej 5, gdzie przy rew izji  zna­
leziono kilka łomów żelaznych, kastety, 
oraz ampułki wypełnione gazem łzaw ią­
cym. Wszystkie te przedm ioty  przewie­
ziono do wydz. śledczego, a lokal stron­
nictwa opieczętowano. Równocześnie a- 
resztow ano 10 osób.

Ekscesy w po w. opoczyńskim,
O PO C ZN O . W e wsi Ossa, pow. o- 

poczyńskiego  pa tro l  policji spotkał się 
<i o p o rem  władzy podczas dokonywa­
n ia aresztow ań kilku m ieszkańców  tej 
wsi, którzy w dniu 21 bm. na jarm ar­
ku w sąs iedn ie j  wsi O dżywół prowoko 
wali t łum do  ekscesów  antyżydowskich, 
co doprow adziło  do rozbicia paru  stra 
ganów.

Na m iejsce zajść udał się miejsco­
wy s ta ros ta  oraz zas tępca  k o m en d an ­
ta  policji wojew ódzkiej, celem przepro­
wadzenia dochodzeń .

Mrozy przyszły.
Polskę zaatakow ały  już mrozy. W 

niektórych m iastach zano tow ano  bar­
dzo n iską tem p era tu rę .  O to  najniższe 
tem p era tu ry  nocy ubiegłej: Warsza
wa — 8 st., Poznań  plus 1 st., Wilno
— 8 st., Lublin — 8 st., Tarnopol — 
8 st., Lwów — 7 st., Kielce — 5 st., 
Pińsk — 10 st., Brześć — 7 st., Lida
— 9 st., Z akopane  p lust 7 st st., Hala 
Gąsienicowa — 3 st. i spadł śnieg o 
warstwie 5 cm ., Dzisna — 11 s t  , Sar­
ny — 11 s t , O stróg  nad  Horyniem— 
11 st., M orskie O k o  — 1 st., warstwa 
śn iegu  — 8 cm., W orochta  — 17 st.

Na Wiśle pojawiła się kra.
Na W ileńszczyźnie stawy, sadzawki 

i rzeczki pokryły się  c ienką  warstwą 
lodu

Na te re n ie  gm iny  i pow. dziśnień- 
skiego pojawiły się wilki.

P laga wilków jest tak  groźna, że

poczynając  już od 1924 r., więcej, niż nych z p rośbą o u rządzen ie  obławy na 
połowa m ias t  zam knę ła  w 1933-34 sw e szkodniki.
budże ty  n iedoboram i, a ogólna su m a  __
zobow iązań m iast  s tanow iła  już w 1932 Zabił narzeCZO ilćj I popS łU lł 
roku  przeszło  1 miljard złotych. S3ffl0bÓ jSfW 0.

W czasie  pośpiesznej pracy, m ają- BIAŁYSTOK Aleksy Klonowski ze 
cej na celu jaknajszybsze usun ięc ie  za wsi Kliniki, pow, bielskim strzelił przez

 ___ ^ ____ _______________  n ied b ań  naszych miast, p o p e łn io n o  w okno z k a rab inu  do swej narzeczonej
W związku ze sp ad k iem  dochodów  poszczególnych m ias tach ,  z braku do- Olgi Szefko, raniąc ją śm ierteln ie .  Ran

m ias t ,  wydatki na u trzym an ie  ulic i s ta tec zn eg o  dośw iadczenia, szereg błę- na w kilka chwil później zmarła. P°
dów. m orders tw ie  Klonowski zbiegł i ukrył

Przyczyną o b ecn y ch  trudnośc i finan s ją w s todole  jednego  ż gospodarzy,
sow ych m iast nie są jed n ak  tylko wła- Q jy  przybyła n a  m iejsce policja oto-
s n e  błędy, lecz kryzys gospodarczy  czyła stodołę  i w ezw ała Klonowskiego
oraz do k o n y w an e  niewątpliw ie pod d 0 p o d d an ia  się, ten  w ystrzałem  z ka-
w pływ em  konieczności ogó lnopaństw o  rabinu pozbawił się życia,
wych, przesunięcia  ze skarbu  państw a
n a  sam orząd  wielu obowiązkowych za- ROZfUEliy a n ty ż y d o w s k i®  
dań , w zględnie nałożenie  na sam orząd  (13 WęgTZfiCh.

 1J  nowych zadań  z jed n o czesn em  przesu- BUDAPESZT. S tudenck ie  rozruchy
Pom im o wysiłków m iast  ra to w an ia  n ięc iem  z s am o rząd u  na skarb  p ań s tw a  an ty sem ick ie  na Węgrzech nabierają

swych budże tów , p o m im o  akcji oszczęd wielu uprawnień podatkow ych. _ coraz ostrzejszego charak teru ,
nościow ej s to sow ane j  w sam orządz ie  Około 500 s tuden tów  wtargnę

„ wczoraj do p rzem ocą  do  gm achu  wy

Dzień żałoby” w Egipcie. szeM nr a
niektórych ulicach porozbijano i powy- dził g m ach  i przystąpiły do usU* Bj 0
wracano latarnie. dem onstru jących  s tuden tów . D ° « ’° l00

Przygotowania m ilitarne W. Brytanji s tare  z policją A resztow ano okoro
  s tuden tów . W czasie stare  7 Stuo

spraw w ew nętrznych  Związek Miast 
Polskich s tw ierdza m. in., iż sy tuac ja  
m iast  jest w obecnej chwili taka , że 
niety lko b rak  środków na now e p rzed­
sięwzięcia gospodarcze , a le  n ie  wystar 
cza ich  naw et na konserw ac ję  is tn ie­
jących urządzeń , w sku tek  czego u rz ą ­
dzenia  te  są  s tale  dew astow ane.

placów na r. 1934 35 stanow iły  zaled 
wie 45 proc. tychże w yda tków  w 
1929-30 r.

P rzedsięb iors tw a m iejskie  nie są 
o d n aw ian e ,  gdyż w związku ze sp ad ­
kiem  p o d a tk ó w  w czasie  od 1929 30 r. 
do  1934-35 r. o 44 proc., znaczna  
część funduszów  przedsięb iors tw  zo­
s ta ła  zużyta na ogólne, n iezbędne  p o ­
trzeby  m iejskie .

sr
KAIR. Wczorajszy „Dzień żałoby”, 

zorganizowany przez nacjonalistów, c e ­
lem zaprotestowania przeciw polityce. 
Nessim paszy oraz stanowisku rządu 
Wielkiej Brytanji wobec Egiptu m iał 
burzliwy przebieg zarówno w Kairze, 
jak i na prowincji. Zwłaszcza w Kairze 
przed południem dochodziło do licznych 
starć z policją, k tóre nie przebierały 
jednak poważniejszych rozmiarów. Aresz 
towano kilkadziesiąt osób.

postępują  dalej. Dotychczasowy dowód- s tuden tów . W czasie starć  ^
ca portu Sueskiego egipcjanin został za tow odniosło  rany  od ud-zerzen 
stąpiony przez Anglika.

II
. i

cały świat!!! d  B K b S B g*<g

z b i e g i e m !
— W  roli głównej: fenomenalny i

P A WE Ł  MUNI  S
Nad program: N ajn ow sze ak łu a l B I  
rtości FOX A i G roteska rysun . 1 1

blam i. . ^
S tudenci udali się nas tępn ie  p o  

w w w w S w P w W w w w w w W  d em  przez ulice dzielnicy żydows 
@  8 ®  urządzali burzliwe dem onstrac je .m MnO igLUNA m P o d o b n e  d em o n s trac je  odbyły s.«

  .....  __  ®  Reprezentacyjny Kino-Teatr w Częstochowie. H  również w Szeged^nie . ^
Mniejsze sklepy egipskie były zam- Dziś w piątek poraź ostatni piękny f j  Tajemniczy bunt na a m e r y K a  ■

knięte ,  lecz wielkie magazyny, należące ^  film „MARZENIA M I Ł O S N E 6 w  s K i f n  O KrĘCie. t / k a ń '
do europejczyków były czynne. Jedynie ^  w rou głównej słynny śpiewak i zna- WASZYNGTON. Załoga z
dla ostrożności opuszczono do połowy g g  kom ity  aktor RYSZARD T A U B E R  sk iego  s ta tku  „O re g o n ”, w y je z d z  rJtó„
żelazne żaluzje. g  ^ ^ T T T l s .  Ostatni seans 9Jo . m z San Francisco d o  jednego  z  V Q.

P rzed  główną siedzibą nacjonalistów     S L  włoskich, zb u n to w a ła  się  Po"  «=" cz0
młoda dziewczyna wygłosiła płomienne W sobotę, dn. 23 listopada (o g. 4-ej). g r  krę t był n a ład o w an y  naftą , Pr
przemówienie, którego wysłuchało z en- w  uroczysta premjera znakomitej wie- w  n ą dJa Włoch. „«zy-

- ' ~  - : O pinja publiczna w Ameryce P *..
puszcza, ż e  za łoga tego  okrętu 
ł a  to poprostu  n a  rozkaz zgory. ^ e, 

Słychać, że jeżeli eksporterzy e 
rykańscy nie usłuchają  o s .t^ z e z e {.0 ^y^ró#, 
velta przed dostarczaniem^ coffl'e 
W łochom , to  rząd a m e r y k a n s K i  
im wogóle wszystkie subwencj

tuzjazmem kilkuset s tudentów
Liczne sklepy, należące do egipcjan, 

które początkowo nie przystąpiły do 
strajku, tłum  zmusił do zamknięcia.

W godzinach popołudniowych w kil­
ku częściach m iasta doszło do ponow­
nych starć  z policj‘ą. Tłum obrzucał ka­
mieniami tramwaje i samochody. Na

1 deńskiej komedji muzycznej
Czterech I pół Muszkieterów $
z bohaterami filmów„CSIBI“ i „PIO- 

^  TRUŚ“ w rolach tytułowych.
4|fi| Nad program: Nowe zdjęcia z pola

działań wojennych w A B I S Y N J I 
ęlS> oraz inne aktualności.

i
®
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118 upadłośc i w  ciągu 3 kw ar­
tałów. W ciągu ostatuich 9-ciu m ie ­
sięcy r. b. ogłoszono 118 upadłości  
przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych.

Z tej liczby przypada na: spółki
akcyjne — 13, spółki z ograniczoną  
odpowiedzialnością — 32, spółki ko­
mandytowe 12, spółdzielnie — 19, 
przedsiębiorstwa jednoosobowe — 42. 
Z ogólnej liczby upadłości na przed­
siębiorstwa przemysłowe przypada — 
71, a na przedsiębiorstwa handlowe—48.

„Szesnastolatka"
sztukd w  5 odsłonach  Filipa 

i Aimee Stuartów.
Utalentowana angielska spółka autor 

ska, złożona prawdopodobnie z męża i 
żony, obrała sobie wdzięczny i ciekawy 
temat: studjum duszy młodego dziewczę 
cia, z tcmi gwałtownemi i szybkierni re 
akcjami uczuciowemi, które zazwyczaj 
towarzyszę „przebudzeniu się  wiosny”, 
I te delikatne dotknięcia psychologicz­
ne, jakieml wycieniowany został wizeru 
nek 16-letniej Ireny Lawrence, tytułowej 
bohaterki sztuki, niewątpliwie pochodzą 
od kobiecej części spółki.

P. Jenny Lawrence jest młodą wdo­
wą w jbalzakowskim wieku. Niewiele 
szczęścia zaznała ona w pożyciu ze 
zmarłym mężem, który po przeminięciu 
pierwszych szałów miłosnych zaczął ją 
zaniedbywać dla innych kobiet i wresz­
cie, wracając nad ranem z kobietami do 
domu, tragicznie zgiręł w katastrofie 
samochodowej. A!** w domu p. Lawren­
ce pamięć zmarL .̂o otoczona jest sztu­
cznym nimbem cnót wzorowego męża, 
aureolę niemal świętości. Szlachetna 
wdowa podtrzymuje znicz tego kultu, 
woląc piękne zbożne kłamstwo od wyja 
wicriia jakże smutnej i rozdzierającej 
prawdy o swojem rzeczywistem pożyciu 
z mężem.

To też, gdy dla wdowy wybiła godzi 
na długo czekanego szczęścia w związku 
z ukochanym mężczyzną, którego łaska­
wy los postawił na drodze jej życia, jej 
16 letnia córka Irena całem sercem i ca 
łą duszę zbuntowała się przeciwko per­
spektywie zamążpójścia matki. Jest to 
dla niej profanacją pamięci ojca, hanie 
bną zdradą świętości rodzinnej.

Na tern tle między matką a córką 
dochodzi do gwałtownych konfliktów, 
które wypełniają treść sztuki. Rozgrywa 
się szereg scen wysoce dramatycznych. 
I dopiero inderencja mądrego i dobrego 
lekarza, który dla poratowania egzysten 
cji moralnej rodziny nie zawahał się wy 
jawić miotanej burzą uczuć „szesnasto­
latce” całej prawdy o pożyciu jej rodzi 
ców, — przywraca zgodę w rodzinie p. 
Lawrence. Irena w nagfem olśnieniu poj 
muje dramat życiowy matki i pojmuje 
również, że tej nieszczęśliwej kobiecie, 
tak ciężko przez los doświadczonej, na­
jeży się jakiś promyk szczęścia, W fina 
le sztuki mamy czułą sielankę pojedna­
nia i zgody.

Sztuka otrzymała wzorową obsadę. 
P. Marja Zarębińska trudną i odpowie­
dzialną folę tytułową grała 2 pasją i ta ­
lentem. Za tę kreację należą się jej wy 
razy szczczerego umania. P. Helena 
Święcicka była pełną dystynkcji babunią, 
P- Janina Bąkowska w roli wdowy La­
wrence naszkicowała bardzo dobrą po­
stać. P. Irena Tomaszewska w roli 
rołodszaj córki p. Lawrence była miłym 
podlotkiem. Wreszcie z kobiecej części 
obsady na oddzielną wzmiankę zasługu­
je p- Helena Łapińska, jako doskonała 
służąca.

P. Bernatowicz dał znakomitą syl- 
w®tkę lekarza o pięknej, siwej głowie, 
dobrej opatrzności rodziny Lawrence‘ów 

/ lalatyńskl2 poprawnie wywiązał się  
^ dość blado zarysowanej w sztuce roli 

lubieńca P- Lawrence.
Sprawna reżyserja p. Kwaskowskiego 

piękna oprawa dekoracyjna p. Rudol- 
a Sikory, pełna pieczołowitej troski o 

*\#)drobniejsze nawet szczegóły, przyczy 
' y *ię P°w°d*enia premjery.

Należy się spodziewać, że ta cieka- 
a sztuka, mająca w sobie przemiłą au- 

2* W!°sennych burz i niepokojów, ma 
upewniony długi poczet pełnych powo­

że n ia  wieczorów. (m. I )

K O M U N I K A T .
Podaje  się do w iadomości,  że Spółdzielczy Bank H andlowo-Przem ysłowo z ogr. 

odp. w Częstochowie (Nowy Rynek 4) celem rozsze rzen ia  działalności na  wszystkie 
sfery m ie jscowego spo łeczeństw a  uległ reorgan izacj i  przy w spółudziale  zarządów  
Związku Rzemieślników Żydów i Związku Drobnych Kupców Żydów (ul. B. jo se lew icza  8).

Do Z arządu  B anku  wybrane zostały  osoby  nas tępu jące : pp. Henryk Szpalten  — 
prezes,  Dr. Leon fisz, M. J .  W eim an — dotychczasowy dyrektor.

Z Z arządem  współpracuje  komisja  w skład której m. in. wchodzą: pp. Prezes
J .  Rozenberg, p rezes  S. L. f ib ram son ,  Dr. B. T enenbaum , M. Rozencwajg, Radny J. 
Goldberg, D. Krauskopf, I. Monhajt,  fi. Epstein.
Spółdzielczy Bank Handlowo-Prze my sio  wy

z ogr. odp. w Częstochowie. Centralny Związek SizemieSiników
(--)  S. L. fi. f ib ra m so n  (—) M J .  W einm an. Żydów Oddział w Częstochowie

(—) J .  Goldberg (—) fi. Działowski 
Związek Drobnych Kupców Żydów Częstochowa, B. Jo se lew icza  8.

(—) J .  Rozenberg  (—) fi. Epstein

Echa wstrząsającej tragecfiji
na Ostatnim Groszu.

Krwawa tragedja, jaka rozegrała się 
onegdaj wieczorem przy ulicy Bór na 
Ostatnim Groszu, gdzie właściciel domu 
i restauracji, Edward Gątfeiewicz za­
strzelił dwoje swyćh dzieci, a następnie 
wystrzałem z rewolweru w usta sam 
pozbawił się życia, budzi w dalszym 
ciągu wielkie wrażenie wśród mieszkań­
ców Częstochowy, a właszcza Ost. Gro­
sza.

Przez cały dzień wczorajszy przed 
domem, który był widownią wstrząsają­
cego wydarzenia, podobnie, jak cnegdej 
gromadziły się liczne rzeszę okolicznych 
mieszkańców, komentując żywo niezwy­
kłą tragedję,

W numerze wczorajszym podaliśmy 
przebieg podwójnego morderstwa i sa­
mobójstwa, oraz przypuszczalny powód 
krwawej tragedji: depresja psychiczna 
oraz wizyta sekwestratcre, który opie­
czętował wszystkie nieruchomości w re

stauracji i w mieszkaniu. Są to jednak 
tylko przypuszczenia, których prawdzi­
wości ustalić nie rnożna, Gątfeiewicz bo­
wiem zabrał tajemnicę ze sobą.iOpierać 
się tu można na spostrzeżeniach służą­
cej która stwierdziła, że Gątfeiewicz był 
w ostatnich czasach bardzo rozdrażnio­
ny, na co wpłynąć miało rozejście się z 
żoną i spowodowany tem brak opieki 
nad dziećmi, które bardzo kochał, jak 
również zły stan zdrowia.

Przybycie sekwestratora doprowadzi­
ło Gątkiewicza do najwyższego stanu 
zdenerwowania i wówczas powziął roz­
paczliwy zamiar pozbawienie się życia, 
a nie chcąć zostawić dzieci n© pastwę 
losu, zabił je również

Pogrzeb ofiar krwawej tragedji od­
będzie się dziś lub jutro. Zwłoki po­
zostawione zostały w domu, prokurator 
Schliter uznał bowiem, że nie zachodzi 
potrzeba dokonania sekcji zwłok.

Aplikant adwokacki
ofiarą krwawego zajścia.

15 lipca 1933 r., w piękny i upalny 
wieczór letni, park Steszica steł s ię  wi­
downią gorszących zajść. Oto do siedzą 
cego na ławce w towarzystwie swej zna 
jomej p. Natana Rozensztajna, wówczas 
aplikanta adwokackiego, a obecnie a- 
dwokata podeszło kilku młodych ludzi 
z zapytaniem „Czy pan jest żydem, czy 
polakiem”.

Zaskoczony tą obcesową interpelacją 
aplikant R. z kolei zapytał „a co to pa­
na obchodzi” i odgadując ukryty w tem 
jakiś zły zamiar, wstał z ławki z zamia 
rem opuszczenia parku. Lecz w tej sa­
mej chwili ktoś z napastników wbił mu 
nóż w plecy, zadając na szczęście lek­
kie uszkodzenie ciała Panu R. ni® uda­
ło się w ciemności rozpoznać napast­
ników.

Taka sama przykra przygoda spotka­
ła w parku p. Załmę Cukrowskiego, u- 
godzonego ot tak sobie z łaski na ucie­
chę, ciężkim przedmiotem w głowę.

W parku powstał zamęt. Dalszym 
zajściom położyła kres ingerencje poli­
cji, która zatrzymała kilku domniema­
nych sprawców napadu.

W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym stanęli młodzi Stronnictwa 
Narodowego Stanisław Wasilewski, Adolf

Chrapoński, Jan Stamirowski i Franci­
szek Baran, oskarżeni o dokonanie na­
paści na Rozensztajna i Cukrowskiego.

Sprawę rozpoznawał sędzia okręgo­
wy Herasimowicz, oskarżał pprok. Jarzę- 
biński, obronę wnosił mec. Kulej.

Oskarżeni do winy się nie przyznali, 
poszkodowani zaś zeznali, że w parku 
było ciemno i że w ciemności nie ro- 
pcznali twarzy napastników.

Badany w charakterze świadka st. 
przodownik służby śledczej Banaszkie- 
wicar, który krytycznego dnia zatrzymał 
w parku aresztowanych, zeznał, że wy­
dział śledczy dowiedział się w drodze 
konfidencjonalnej, że młodzi Stronnictwa 
Narodowego zbiorą się wieczorem na 
Zawodziu i udadzą się do parku fctaszi- 
ca, aby „dać szkołę” spacerującym tam 
żydom.

Obrońca oskarżonych mec. Kulej do 
wodził braku jakichkolwiek dowodów 
winy oskarżonych.

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron wobec niemożności ustalenia istot 
nyeh sprawców zajść uznał oskarżonych 
winnymi jedynie zmowy celem dokonania 
gwałtów na żydach i skazał ich na karę 
po 1 miesiącu aresztu.

lU b if ln n  św iadectwo
i r  w-, rok 1Q̂  T e r i W i l s o n a  18.

p rzem ysłow e  na 
rok 1935. Jakub Chaskiei Zel -

( l U h i n n n  k si4żeczicę w ojskow ą, wydaną
Jankiel w przez p ' K U. Puławy na imię 
Jankiel-Hersz Rechtman, nr. 1903 r.

Jak w ielk ie  m iały  być te  pod­
kowy! We wrześniu b. r. ftntoni 
Szlęk i Stefan Wysocki, podczas zw óz­
ki żelaza odbiorcom huty Częstocho­
w a” przywłaszczyli sobie 28 klg, żelaza 
na szkodę tejże firmy, co zaprowadzi­
ło ich na ławę oskarżonych. W sądzie 
nie przyznali się oni do winy, tłuma­
cząc się, że zabrali sobie „okruszynę" 
żelaza na podkowy dla koni. Sąd jed- 
nad temu nie dał wiary i skazał ich 
na karę po 6 m iesięcy więzienia z za­
wieszeniem wykonania wyroku na prze 
ciąg iat trzech.

Ujęcie przem ytnika W dniu 21
bm. o godzinie 19 m 40 na ulicy Pau- 
iińskiej zatrzymany został przez policję 
Aron Cyncynatus zam. przy ulicy Wie­
luńskiej, który niósł w worku 42 paczki 
tytoniu, kilo sacharyny i jedną zapalni­
czkę, pochodzenia zagranicznego.

U bezpieczalnie nie m ogą są d o w ­
nie dochodzić sw ych za leg łośc i u 
ub ezp ieczon ych  Ostatnio zdarzyły 
się liczne wypadki występowania przez 
ubezpieczalnie społeczne przeciwko za 
legającym z uiszczeniem składek Pro­
cedura ta jest niewłaściwą i powoduje 
tylko niepotrzebne koszty dla ubez­
pieczonych. W myśl rozporządzenia o

postępowaniu egzekucyjnem  z r. 1932 
ubezpieczalnie mogą egzekwować sw o­
je należności wyłącznie za pośrednict­
wem urzędów skarbowych. Sprawy o 
zaległe składki, wytaczane przez u bez­
pieczalnie w sądach będą umarzane.

Wielki program budowy dróg  
w  Polsce w najbliższych 2 latach, m  p  i  n  A  §y§ P i f  «
Opracowany został projekt wielkich |p§ M  O  1 1  §w | J S u
robót drogowych w roku 1936 i 1937

„Składajcie o fiary na Naczelny  
Kom itet Uczczenia Pam iąci M ar s z a f  
ka y .  P iłsudskiego konto P.KO.

sp loatu jące bieda szyby samowolnie, do 
puszczają się przestępstw a przywł asz- 
czenia, a wobec tego  nabyw anie  w ę ­
gla z b ieda szybów należy trak tow ać 
jako przestępstwo.

To stanowisko najwyższej instancji 
sądow ej będzie miało o lbrzym ie zna 
czenie dla bezrobotnych, którzy do tąd  
w po tęp iony  przez sąh  sp o só b  usi ło ­
wali zdobyć źródło u trzym ania .

Z Teatru Kameralnego.
Dziś i codziennie o godz. 8 ej wiecz. 
sztuka F.ft. S tuartów  „S zesnas to la tka" .  
Udział biorą Święcicka, Zarębińska, 
Tomaszewska, Bernatowicz i Malatyński 
oraz dwie now opozyskane siły pp.: J a ­
nina Sakow ska i H elena Łapińska. R e­
żyserja Stanisława Kwaskowskiego.

Spowodu p rem jery  „K ordjana"  z 
d n iem  24 b .m . „S zesn as to la tk a"  n ieo d ­
wołalnie schodri z repertuaru .

Bilety do nabycia w p rz ed sp rze d a ­
ży w firmie B. Kruszyńska ftleja 23, 
oraz w kasie tea tru  od godz. 7 ej wiecz.

Słowo sportowe
Lekkoatletyczny Podolsr^g Często­

chowski musi siadał istnieć
W sobotę dnia 23 hm. odbędzie się 

w lokalu „Ogniska Niepodległości” w a l­
ne zgromadzenie lekkoatletycznego pod 
okręgu w Częstochowie z następującym 
porządkiem dziennym:

1) zagajenie, 2) wybór przewodniczą 
cego i sekretarza: walnego zebrania, 3) 
odczytanie protokułu z ostatniego walne 
go zebrania, 4) sprawozdanie prezesa. 
5) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 6) 
sprawozdanie W. S. 3., 7 udzielenie ab 
solutorjum ustępującem u zarządowi, 8) 
rozpatrzenie kwestji rozwiązania podokrę 
gu i ewentualny wybór nowych władz 
podokręgu.

Najciekawiej zapowiada się punkt 8 
walnego zebranie, dotyczący rozwiązania 
podokręgu.

Jak wiadomo, SI. O. Z. L. A., nade ' 
sła ł  do podokręgu pismo o rozwiązanie 
podokręgu spowodu niewykazania żywot 
nej działalności przez podokręg.

Podokręg nie ponosi jednak w wy­
padku powyższym winy, gdyż lekkoatle­
tyka w ub. seronie nie była przez klu­
by częstochowskie uprawiana.

Obecnie jednak do sprawy tej wkro­
czył Miejski Ośrodek W. F., który spew 
nością bolączkę lekkoatletyki Częstochow 
skiej ureguluj®. Dziś jednak w przed­
dzień walnego zgrom adzen ia  uważamy, 
że podokręg lekkoatletyczny nie powi­
nien ulec rozwiązaniu, a przeciwnie wi­
nien nadał istnieć, by prowadzić propa­
gandę i czuwać nad rozwojem tej ład ­
nej gałęzi sportu, jaką jest lekkoatletyka.

Do sprawy tej jeszcze powrócimy w 
najbliższych dniach.

*
Walne zgromadzenie częstochowskie 

go podokręgu Kiel. OZ PN., odbędzie się 
15 grudnia br. z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) zagajenie, 2) wybór komisji skru­
tacyjnej, 3) wybór preżydjum, 4) odczy­
tanie protokułu, 5) sprawozdanie komisji 
pięciu, 6) wybór władz podokręgu, 7) 
wolne wnioski.

Ze względu na rozwiązanie władz 
podokręgu, zebranie spewnością będzie 
miało przebieg bardzo gorący (H)

Zamierzonem jest wybudowanie około 
1000 kim ulepszonych nawierzchni na 
następujących traktach: Warszawa —
Łódź Pabjariice — Kalisz, Warszawa— 
Łowicz — Kutno — Września — P o ­
znań i Warszawa —  Piotrków — Czę 
stochowa i Zagłębie Dąbrowskie.

Nabywanie w ęgla  z „bieda s z y ­
bów" — przestępstw em  Paląca spra 
wa t. zw. bieda szybów na terenie Gór 
nego Śląska i Zagłębia Dąbrowtkiego 
była ostatnio przedmiotem rozprawy 
przed Sądem Najwyższym, który wydał 
znamienny wyrok określający istotę 
przestępstwa potajemnego wydobywa­
nia węgla.

Sąd Najw. orzekł, źe każdy wydoby  
ty minerał stanowi własność właścicie­
la pola górniczego, bez względu na to, 
kto go wydobył. Stąd też osoby ek-

— Z m iany  w  ruchu  p o cz to w y m .
W agencji pocztowo-telegraficznej Brzeź 
nica fe/Radomsfea, wprowadza się we 
wszystkich działach służby pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej jednorazo­
we godziny urzędowe w służbie zewnętrz 
nej od godz. 8 do 15 tej.

—  Pożary w powiecie .  Z n ieu s ta ­
lonych dotychczas  przyczyn wybuchł 
w nocy pożar w ta r tak u ,  należącym  
do f lb ram a Korenberga z Pajęczna. 
Pastw ą płom ieni padła szopa, 2 m etry  
drzewa, 3 metry  desek  i 3 pasy pa rc ia ­
ne. S traty wynoszą około 900 zł.

Tegoż dnia o godz. 10 ej wybuchł 
pożar w zagrodzie W ładysław a Gron- 
dzika ze wsi Ładzice, gm. Pajęczno. 
W czasie  pożaru spłonął dom  drew nia 
ny. J a k  wykazało dochodzenie  poli­
cyjne, przyczyną pożaru było zapalenie 
się sadzy w kominie.
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Rząd chiński godzi s ię  
m  protektorat Japonji?

LONDYN. „Daily HeJaid” w ko 
respondencji z Pekinu pisze, iż zerwa­
nia rokowań, których celem było stwo 
rżenie niezależnej federacji Chin pół­
nocnych, nie świadczy o wycofaniu  
się Japonii, ale jest raczej oznaka pra 
wie zupełnej kapitulacji Nankinu.

Zdaniem korespondenta dzienika, 
rząd nankiński jest rzekomo skłonny  
prowadzić rokowania w sprawie protek 
toratu japońskiego nad całemi China­
mi. Do tego sprowadzałby się zamiar 
Czang-Kai-Szeka omówienia i załatwię 
nia „wszystkich zagadnień japońsko-  
chińskich”.

Na pedhóf bieguna.
NOWY JORK. Wczoraj zrana z w y ­

spy Dundee, należącej do archipelagu  
nowej Szkocji (w Kanadzie), wystarto 
wali lotnik Holickl Kenyon (z p o ch o ­
dzenia Anglik) i Ellsworth w kierunku 
bieguna południowego do ziemi adm i­
rała Byrda.

Trasa lotu wynosi przeszło 3200 km.
W godzinę po odlocie, Ellswort za­

komunikował, że podróż ma przebieg 
pomyślny.

i  kio wierszach.
— Papież przyjął na prywatnej au- 

djencji prof. Leona Sternbacha, który 
w imieniu Polskiej Akademji U m iejęt­
ności wręczył Ojcu świętemu tom p. t. 
„c.ommentaria Horatiana", wydany 
przez Akademję r racji 2000 lecia Ho- 
racjusza.

— Francja przeżywa recydywę w y­
sokiej gorączki politycznej, która w 
bliskich dniach może wywołać kryzys 
rządowy i niebezpieczne wrzenie w 
kraju wobec zaostrzającego się kon­
fliktu między lewicą a t. zw. Ligami 
patrjotycznemi.

— W czasie uroczystego obchodu  
25-iecia rewolucji w stolicy Meksyku 
doszło do poważnych starć między ko­
munistami a t. zw. „złotemi koszula­
mi" (meksykańskimi faszystami). 3 o so ­
by zostały zabite. Około 30 osób częś  
ciowo poważnie rannych musiano u- 
mieścić w szpitalu.

— We Włoszech rozpoczęła się wiel 
ka kampanja zbiórki złota. Ludność  
skfada na rzecz skarbu biżuterję, m e ­
dale, stare monety. We wszystkich  
miejscowościach zorganizowano komi­
tety lokalne, organizujące opór prze­
ciw sankcjom i zbiórkę złota.

' t o ® *

&oÓ&1
eQ° to>

Ealerje i akumulatory — w  kcjti 
Kupujcie odbiorniki sieciowe l

Pracownicy kolefowi
pazedwko obniżce płac.
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Sobota 23 listopada. Klemensa p. m, 
W*ckćd słońca o g. 7,10, Zachód o g. 15.50.

M@cae d jiu ry  spleK.
„ r . nocy z piątku na sobotę: I Aleja, 
Wieluńska,

W nocy z soboty na niedzielę: II A le ­
ja, Ostatni Grosz.

Ciągnieni© soe.soo zł. premjl Po- 
t r e s k i  Inwestycyjnej Ministerstwo
Skarbu wyznaczyło nes dzień 5 grudnia 
ciągnienie premji i szej serji Pożyczki 
Inwestycyjnej. Ciągnienie odbędzie się 
według tabeli B, tak, że z  głównych 
premij wylosowane będą jedna w wy­
sokości 500 000 2 ! i premje po 100 i 
50.000 złotych. D j  losowania dopuszczę 
ni będą wyłącznie ci subskrybenci, któ­
rzy uiszczą w terminie ratę grudniową

Prxed zatwierdzeniem budżetu
miejskiego. W dniu wczorajszym Za­
rząd Miejski wysłał do Urzędu Woje- 
wódz ki ego w Kielcach przy ję ty  cnegdaj 
przez Radę Miejską budżet na rok 1935- 
36 Zatwierdzenie budżetu stanowi pra­
wdopodobnie kwestję najbliższych ty ­
godni Budżet p rz e d e w s z y s tk ie m  z o s t a ­
nie rozpatrzony przez wojewódzki wy 
dzisl samorządowy, który ustalonym 
zwyczająm zaprosi celem udzielenia od­
powiednich wyjaśnień prezydenta miasta 
i naczelnika wydziału finansowo-budże­
towego, poczem zostanie zwołane spe- 
ojeine posiedzenie wydziału wojewódz­
kiego który pod przewodnictwem p. w o 
je wody kieieokiego i przy udziale dele­
gata rządu przy Zarządzie M iejsk im  
Częstochowy p. Kusicewicza, który w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych z a j ­
muje odpowiedzialne stanowisko naczel­
nika wydziału finansów komunalnych

Pracownicy kolejowi, zgromadzeni 
17 bm. w lokalu Stowarzyszenia R ze­
mieśln iczego (1 Aieja 9) w C zęstocho­
wie po, wysłuchaniu sprawozdania 
członka zarządu głównego Z.Z.K. o sy ­
tuacji obecnej, uchwalili rezolucję treś 
ci następującej:

Zebrani podnoszą z całem o b u ­
rzeniem gorący głos protestu przeciw­
ko nowym obniżkom płac pracowni­
czych i stwierdzają, że finanse Państwa 
od szeregu lat równoważone są kosztem  
niesłychanych wprost ofiar klasy pra­
cującej, co w prostej linji prowadzi do 
dalszego kurczenia się rynku wewnętrz 
nego, a więc do nieustannego p og łę­
biania kryzysu, którego zażegnanie od­
suwa s ię  w ten sposób w nieskończo­
ność.

Zebrani stwierdzają, że świat pracy 
nie może wyłącznie na swych barkach 
dźwigać ciężar ratowania budżetu.

Zebrani stwierdzają, że nie s z e m ­
rali nigdy iż od sześciu lat daninę pła 
cić musieli, ale nie zgodzili s ię  i nie 
godzą z tern, że w okresie pogłębiają­
cego się kryzysu, wzrastania deficytu 
Skarbowego znaleziono środki do wy­
datnego zwiększenia uposażeń i do­
datków służbowych — urzędnikom wy­
sokich kategorji.

Dziś po pięciu latach stałego pono­
szenia tylko przez nas ofiar na rzecz 
równowagi budżetowej Skarbu, jako 
obywatele Państwa m am y prawo za­
pytać, jaki wpływ miały nasze ofiary 
na bilans budżetowy Skarbu i na jakie 
cele zostały zużyte?

Rezultaty dotychczasowej pięciolet­
niej polityki gospodarczej pozwalają 
przypuszczać, iż nowe ofiary mogą  
pójść na marne tak, jak na marne po 
szły nasze ofiary dotychczasowe.

Z doświadczeń tej polityki g o sp o ­
darczej wiemy, iż obcinanie budżetu 
Państwa to kurczenie się działalności 
Państw a— zanikanie Jego  ingerencji— 
wycofywanie się Jego  udziału w tw o­
rzeniu dzisiejszej rzeczywistości, a 
jutrzejszej przyszłości Narodu. Obcina­
nie poziomu utrzymania najniższych i 
średnich warstw pracowniczych i robot­
niczych, to dalsze obniżenie spożycia, 
a co zatem idzie obniżenie wpływów  
podatkowych, obniżenie kultury Naro­
du i zamykanie drogi do rozwoju kul­
turalnego i gospodarczego Narodu.

W związku z tern zebrani dom aga­
ją się:

1) zaniechania wszelkich posunięć,  
zmierzających do obniżenia stopy ży ­
ciowej pracowników.

2) pociągnięcia do należytych świad­
czeń na rzecz równowagi budżetowej 
sfer posiadających, które dotychczas 
uchylały się  od tych świadczeń na rzecz 
Państwa r obecnie uchylają się od tego  
obowiązku.

3) natychmiastowego i energiczne-

departamentu samorządowego oraz przed 
sławiciela Banku Gospodarstwa Krejo 
wego zajmie się ostatecznem rozpatrze­
niem budżetu.

Z T-wa Kulturalno oświatowego 
przy fabryce „Warta". Dn. 11 listo­
pada odbyła się uroczysta akademja, 
zorganizowana przez T-wo Kulturalno- 
Oświatowe przy fabryce „Warta”.

Na wstępie podniosłe przemówienie  
o znaczeniu święta niepodległości w y­
głosił prof. Bolesław Stała, poczem M. 
Dynerówna zadeklamowała wiersz p. t. 
„Zycie Marszałka Piłsudskiego”, "na- 
stępnie solo skrzypcowe wykonał J e ­
rzy Domański oraz chór odśpiewał 
„Warszawiankę” i „Mazura Chłopickie-

go wystąpienia czynników rządowych 
p&zeciwko spekulacji drożyźnianej.

4) radykalnego obniżenia cen arty­
kułów przemysłowych i żywnościowych

_ pierwszej potrzeby oraz cen artykułów 
monopolowych.

5) zmniejszenia do połowy wszel­
kich funduszów dyspozycyjnych, a r e ­
prezentacyjne zupełnie znieść.

6) wprowadzenia specjalnego po­
datku od dochodów wysokości 75 proc. 
uzyskanych przez członków Rad Nad- 
zorczych, zarządu karteli, wszelkich  
przedsiębiorstw w c ią g u  ostatnich 9 ciu 
lat.

7) wprowadzenia przymusowej reje­
stracji kapitałów ulokowanych zagrani­
cą przez obywateli polskich i sprowa­
dzenia tych kapitałów do kraju pod 
groźbą konfiskaty majątków.

8) rozwiązania wszystkich karteli i 
sprawdzenia ich machinacji zakuliso­
wych.

9) ścisłego zastosowania istniejącej 
ustawy o obniżce nadmiernych uposa­
żeń, a w szczególności opodatkowania  
w wysokości 50 proc, poborów uposa­
żeń, około 8 000 osób zarabiających  
w Polsce ponad 3.000 złotych miesięcz­
nie.

10) udostępnienia dzieciom pracow  
ników kolejowych bezpłatnego naucza­
nia w szkołach.

Zebrani podkreślają z całem uzna­
niem, że jedyny ZZK spośród związków  
pracowników kolejowych, bez względu  
na trudności, walczy z całą energją  
przeciwko nadużywaniu przez admini­
strację kolejową swych uprawnień służ 
bowych.

Zebrani piętnują obłudne lamenty  
żółtych związków, które, biadając rze­
komo nad położeniem mas pracowni­
czych — rozbijają równocześnie ich 
szeregi i które hołdując stosowanym  
obecnie w życiu społecznem  m e to ­
dom — umożliwiły obniżenie wynagro 
dzeń pracowniczych oraz zaopatrzeń  
do obecnego poziomu, oraz pozbawie­
nie pracowników całego szeregu1 d aw ­
niej posiadanych uprawnień przez swój 
serwiiizm.

Zebrani oświadczają, że przed osta ­
teczną katastrofą uratować może kole­
jarzy jedynie solidarne zrzeszenie się  
wszystkich pracowników kolejowych w 
szeregach ZZK, w alczącego wraz z ca ­
łą klasą pracującą o należyte warunki 
bytu i o sprawiedliwy ustrój społeczny.

Zebrani wzywają wszystkich pra­
cowników ■ kolejowych, pozostających  
poza ramami organizacji klątsowej do 
natychmiastowego wstąpienia pod sztan 
dary ZZK, niezłomnie odj la t  walczą­
cego w obronie pracowników" kolejo­
wych.

Zarząd Koła ZZK. 
Sekretarz: ( —) S te fa n  J a n eck i  
Prezes:(—) W łady  staw  Knychała.

g o ”. Na zakończenie tej podniosłej  
uroczystościzespół orkiestry T-wa wy­
konał Mazura i „Polskie Kwiaty".

Gęsi, masło I jap  z Polski dla 
w y g ło d z o n y  Niemiec. Dnia 29 bm. 
wprowadzono tym czasowo w życie p o ­
stanowienia umowy gospodarczej m ię ­
dzy Polską a Niemcami.

Już w pierwszym dniu n o w e g o  sta 
nu w stosunkach gospodarczych polsko  
niemieckich, wytworzonych now ym  u- 
kładern, odeszły do N iem iec transporty 
żywności, głównie zaś gęsi, m asła , jaj 
i tłuszczów.

Również z Niemiec sygnalizują  o 
wysłaniu do Polski pierwszych transpor 
tów towarów na mocy n o w e g o  uJUadu.

Reorganizacja S p ó łd z ie lc z e g o  
Banku Handlowo - Przenraysłowogo 
z ogr. odp„ w Częstochowie. W bie
żącym tygodniu doszło do poroaumisnia 
pomiędzy kierowniczemi organami Sp<5}. 
dzielczego Banku Handlowo-Przemysło- 
we ?o (Nowy Rynek 4) a zarządami Zw 
Rzemieślników Żydów i Związku Drob  ̂
nych Kupćów Żydów (ul. Berka Josele- 
wicza 8) w sprawie współpracy.

W następstwie tego porozumienia do 
konana została reorganizacja władz ban­
ku w tym sensie, że w skład zarządu i 
rady banku wchodzą miejscowi działa­
cze społeczni, reprezentujący wszystkie 
sfery społeczeństwa żydowskiego.

Nowy zarząd banku tworzą pp : Hen 
ryk Szpalten — prezes, dr. Leon Asz, 
M. J. Weinman — dotychczasowy dy­
rektor.

Z zarządem współpracuje komisja w 
składzie następującym: p. J. Rozenbsrg 
— prezes, p. 5. L. Ambramson, dr. B. 
Tenenbaum, p. M. Rozencwajg, radny I. 
Goldberg, p. D. Krauskopf, p I Mon- 
hajt, p. A. Epstein.

Reorganizację banku, mającą na 
względzie dobro publiczne, należy po­
witać z uznaniem.

Akcja narciarska w Częstocho
Wie. W związku z organizowanym 
przez Miejski Ośrodek W.F. w Często­
chowie 10 dniowym obozem narciarskim 
w Zwardoniu w czasie od 26.XII. 1935 
do 4 . l . l9 3 6 r ,  osoby zainteresowane pro­
szone są o wcześniejsze zgłaszanie się 
na wyżej wymieniony obóz ze względu 
na konieczność zarezerwowania kwater 
w Zwardoniu.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie kan- 
ceSarja Miejskiego Ośrodka W. F , ulica 
Pułaskiego 2, w godz. od 11 do 13 i od 
17 do 19 (Tal. 10 34).

Za pochwalanie ekscesów anty­
żydowskich. W dniu wczorajszym Sąd 
Okręgowy rozpoznawał sprawę redakto­
ra odpowiedzialnego „Gazety Narodowej" 
Franciszka Piątkowskiego, oskarżonego
0 to, że w dniu 10 września 1933 roku 
w numerze 52 redagowanego przezeń 
pisma zamieścił artykuł na temat zajść 
antyżydowskich, w których prokuratura 
dopatrzyła się rozsiewania nieprawdzi­
wych wieści i pochwalania przestępstwa 
jakiem w rozumieniu kodeksu karnego 
są ekscesy, skierowane przeciwko lud­
ności żydowskiej.

Rozprawę prowadził sędzia okręgo­
wy Herasimowicz, oskarżał pprok. Jarzę 
bińskł, obronę wnosił mec. Kulej

Sąd po wysłuchaniu przemówień stron 
oskarżonego 2  pierwszego zarzutu unie­
winnił, a za pochwalanie ekscesów z 
art. 170 K.K. skazał na dwa tygodnie 
aresztu.

Podróżowali na dachu wagonu.
Na stacji w Chorzowie zatrzymano na 
dachu wagonu pociągu osobowego dwu 
młodych częstochowian: 17 letniego Zy­
gmunta Nowaka i 19 letniego Stefana 
Mazura. Jak się okazało podróż z Czę­
stochowy dó Chorzowa odbyli oni na 
dachach wagonów. W jakim celu podjęli 
podróż nie chcą wyjawić.

Po jednym roku więzienia za 
kradzież jabłek z ogrodu. 23 wrze 
śnia b. r. 28 letni Tadeusz Sałata i 
dwaj młodsi jego przyjaciele Wacław 
Ślęzak i Józef Ignasiak wybrali się w 
nocy na jabłka do ogrodu F r a n c i s z k i  
Hiszpańskiej przy ul. św. B a r b a r y  48/50
1 najadłszy się do syta cudzych jabłek 
z pełnym worem jabłek, zawierającym 
przeszło 14 kg. opuścili gościnny o- 
gród.

Przypadek jednak zrządził, że po 
wyjściu na ulicę zetknęli się oko w 0 - 
ko z powracającym z Gnaszyria patro­
lem policyjnym który ich zatrzymał > 
doprowadził do komisarjatu policji.

W dniu wczorajszym stanęli oni 
przed sądem grodzkim. Jak się okaza 
ło, Sałata karany był już 11 razy, Się 
zak 4 i Ignasiak 6. To też sądzewzgte  
du na ich wielokrotną karalność skazał 
ich na karę po 1 roku więzienia.

Spodobała się jej sukienka pa 
płocie. Zamieszkała przy nlicy św. 
Barbary 87 25 letnia Marjanna Smecka, 
przechodząc w dniu 28 września b. (• 
ulicą Słowackiego, zobaczyła wiszącą 
na płocie ładną sukienkę i, nie zasta­
nawiając się nad konsekwencjami swe 
go czynu, przywłaszczyła ją sobie. W 
dniu wczorajszym nieodrodna córa E" 
wy stanęła przed sądem grodzkim, kto 
ry skazał ją na 6 m iesięcy więzienj3; 
lecz ze względu na dotychczasową jeJ 
niekaralność wykonanie wyroku zawie­
sił na przeciąg lat kilku.
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petycje em erytów państwowych.
Na zebraniu em e ry tó w  p aństw ow ych  w 
W a r s z a w i e  po d łu ż sze j  1 burzliwej d y s ­
kusji przyjęto rezo lu c ję ,  dom agającą  się:

1 ) poddania jaknejrychlejszej  rewizji  
„egatywnego planu zrów n ow ażen ia  bud­
żetu p ań stw ow ego  z w y łą c z e n ie m  ob niż  
ki uposażeń, gdyż m o ż e  ona sp ow od o-  
wa<5 tylko p o g łęb ien ie  kryzysu gospodar  
czego;

2 )  wycofania  w szys tk ich  projektów  
wywłaszczenia em e ry tó w  państw ow ych  
z ich praw nabytych, u sta lo n y c h  w z o ­
bowiązaniach ustaw ow ych ;

3 ) zan iech an ia  na p rzysz ło ść  w o b e c  
emerytów p aństw ow ych  takich  projek­
tów, które mają raczej charakter zarzą­
dzeń karnych, n ieu sp raw ied liw ion ych  o- 
fiarną pracą em e ry tó w  w najtrudniej­
szych ok resach  budow y państw a.

R ezolucję  tę ,  która b ę d z ie  p rze d ło żo  
na rządowi z n a le ż y te m  u m o ty w o w a ­
niem, poprzedza s tw ier d z en ie ,  ż e  dotych  
czas u p osażen ie  e m e ry tó w  zm n iejszon o  
już o 47 proc., a o b e c n ie  obniżka wy*' 
niesie p rze c ię tn ie  j e s z c z e  ok o ło  25  proc.

Ponadto  p osta n o w io n o  z ło ż y ć  P. Pre  
zydentowi R. P. p e ty c ję  z prośbą o nie  
zezw olenie  na k rzyw d zen ie  em erytów

W cztery oczy.
S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  zdaje s o b ie  

oddawna spraw ę z te g o  jak groźną w 
swoich skutkach  k lęsk ą  s p o łe c z n ą  jest  
istn ien ie  d o ty c h c z a s  w P o ls c e  zgórą 6  
milionów d oros łych  i d o rasta jących  a- 
nalfabetów. To t eż  cz y n io n o  sz e r e g  prób 
wykorzenienia a n a lfa b e ty zm u .  S z ły  o n e  
głównie w kierunku tw orzen ia  z b io r o ­
wych kursów nauki Czytania i p isania  
dla analfabetów. Próby te  n ie  dały j e d ­
nak naogół z b y t  w ie lk ich  rezu lta tów ,  
gdyż dorośli a n a lfa b e c i  przew ażn ie  
wstydzą s ię  u c z ę s z c z a ć  na le k c je  z b io ­
rowe; p onad to  zaś  z b io r o w e  n a u c za n ie  
ludzi d oros łych  czytan ia  i p isania jest  
rzeczą trudną.

To też  d oskon ałą  m ia ł  m y śl  Zarząd  
Polskiej Macierzy S zk o ln e j  rzucając w 
sp o łeczeństw o  h a s ło  in d yw id u a ln ego  n a ­
uczania p o szc ze g ó ln y c h  a n a lfab etów  
przez ludzi dobrej woli,  rozum iejących  
wagę i d o n io s ło ść  w alk i z a n a l fa b e t y z ­
mem. H asło  to z n a la z ło  żyw y o d zew  
wśród szeregu  w ie lk ich  organizacyj sp o ­
łecznych  i kulturalnych. T ys iące  c z ło n ­
ków tych organizacyj z g ło s i ło  g o to w o ś ć  
podjęcia indyw idualnej nauki czytania  
poszczególnych a n a lfa b e tó w  W „cztery  
oczy", w „ ta je m n ic y ”, uczy u m iejący  
czytać n ieu m ie ją ce g o .  U szan ow an y  z o ­
staje wstyd d o r o s łe g o  cz ło w ie k a ,  który  
czytać nie u m ie .  Z a c h ę c a  to b ezw ą tp ie  
nia analfabetów d o  nauki czytan ia .

Wielka akcja  organ izacyj  s p o ł e c z ­
nych i kulturalnych n osi  m iano „ M ies ią ­
ca walki z a n a l fa b e t y z m e m ”. B l iż sz y ch  
o niej in form acyj u d z ie la  Zarząd  G łó w ­
ny Polskiej M acierzy S zk o ln e j  w W ar­
szawie, Krakowskie P r z e d m ie ś c ie  nr. 7 .

Szybkie tempa 
s p a d k u  pensyj, a le  w zrost ilości 

em ery tów .
Referent b u d że tu  em erytu r  w po'  

przednim se n a c ie  s e n .  S ta n is ła w  Karło­
wski ob liczył,  że  ro c zn y  w ydatek  na e-  
meryturv w ynosi 2 8 4  m iljon ćw  zł.,  z 
czego 153 m iljony przypada na a d m in i­
strację, a r e sz ta  na p rzed s ięb iorstw a  J 
monopole. T e n ż e  sa m  re fere n t  podaje  

> °*ek aw 4 ta b e lę ,  i lu s tru ją c ą  w zrost  
wydatków na em erytury  w sa m e j  tylko  
administracji. T ab ela  ta p rzed s taw ia  s ię  
następująco:

w yd atek  w milj. z ł .
1924 'zcy
1925 5g
1926/7 88

927/8  1 0 0
1928/9  -jjg
1929/30 1 4 7
J 930/1 158
1931/2  1 5 3
1932/3  IgO
1933/4  154
1934/5
1 9^ 5/6  (pó ł roku) 82

• ^ a t®k na em erytury  w c iągu  d zie -

b o tn U  19 2 4  ~  1 9 3 4  wzrósI  e 1 . N azn aczyć  przytem n a leży ,  że
b o r r ^ L 2!6  w  b. p a ń stw a ch  ze-

“0 s z tńją coraz m niej,  p on iew aż
Wymieraią - C a*y za tem  wyżej  

ze .,'0ny w zrost  d o tyczy  em erytów  
przeL y- w Państw5e Polak iem  —  i to  
nika t 3zn’e  z e  s łu żb y  cy w iln e j .  N ie  w y  

WzF0 st  z  p o w ię k sz e n ia  pensyj

Edukowane pk° byly knkakrotRi®ale SU-* “ e n s je  są  c o r a z  m n ie jsze ,  
so em e ry tó w  wzrasta .

OBRAZKI SĄDOWE.
Pan Slokfisz ma czas.

j — Dowidzenia się z wa- 
mi! — wołał pan Stokfisz, 

» _ «  s to jąc w oknie wagonu i
uśm iechając się do m acha- m •  i  jących chusteczkami sl.o- 

■d l i  strzeńców. Pa! Pokłońcie 
się tatunia! 

są®*.-*.*#*! Pociąg ruszył. Pan S tok­
fisz usadowił się wygodnie 

na ławce i właśnie poczęła go ogarniać 
błoga drzemka, gdy do przedziału wszedł 
konduktor.

Ujrzawszy bilet pana Stokfisza, kon­
duktor zm arszczył się groźnie.

— Co to ma znaczyć? Przecież to 
bilet na pociąg zwyczajny, a pan jedzie 
pośpiesznym.

— Co pan powiesz—zdziwił się pan 
Stokfisz.— To jest pośpieszny pociąg?

— No pewnie!
—  To, co on się tak wlecze?
— Cholera go wie! Widać się z m ę ­

czył.
— Idź pan, idź pan! — zdenerwał 

s ię  pan Stokfisz. — Chce mnie zrobić 
za idjota. To ma być pośpieszny pociąg? 
Sam pan jesteś pośpieszny.

— Ja  wiem, że pośpieszny to lata, 
jak, warjat. A ten  to jedzie jak kaleka!

—  Na djabia panu ta spierka, panie 
starozakonny? — mitygowali pana S tok­
fisza inni pasażerowie. Przecież to fak­
tycznie pośpieszna kolej!

Pan Stokfisz zafrasował się.
— No i co  teraz będzie?
—  A nic nie będzie. Karę pan zapła 

cisz i skończona parada.
— W cale nieskończona — pro tes to ­

wał pan Stokfisz— z powodu ja nie chcę 
płacić karę. Za co? Za głupi pośpieszny? 
Taki szmondak to jeszcze n ie  jestem. 
Panie konduktor, gdzie pan lecisz? Chodź 
pan tutaj na chwilę!

— Słucham  pana.
— Pan mówisz, że to pośpieszny? 

Może być. A mnie nie zależy na po­
śpiech. J a  mam czas i wogóle nie chce 
płacić karę. Rozumiesz pan?

— Rozumiem.
— No to idź pan do maszynisty i 

powiedz go pan, żeby jechał wolniej.
Widocznie uparty maszynista nie 

chc ia ł  zwolnić biegu, gdyż po pewnym 
czasie sąd grodzki skazał pana Stokfi­
sza na 10 złotych grzywny.

A
Jutr® w „Słowie" obrazeb p, t. 

„Kłopotliwa sytuacja".

450 dygnitarzy. Kartele znajdują 
się obecnie pod obstrzałem w kampanji
0 obniżkę kosztów utrzymania.

Zmowa kartelowa, wysokie i sztyw­
ne ceny, moją swe źródło m. in. w wy 
górowanych kosztach produkcji.

Oto wymowna ilustracja tyćh wyso­
kich kosztów produkcji kartelowej.

Jedna  ze skartelizowanych naszyęh 
gałęzi przemysłu liczy 450 prezesów, 
wiceprezesów i członków rad nadzor­
czych.

W r. 1934 otrzymali oni tytułem sta 
łych pensyj blisko 6 miljonów złotych, 
tytułem zaś prowizyj i tantjem  — d ru ­
gie tyle.

Tak wygląda jedna z tajemnic wyso­
kich i sztywnych cen kartelowych. Kon­
sum ent polski musi ponosić koszty utrzy 
mania 450 dygnitarzy, wciągu roku inka 
sujących 12 miljonów złotych.

To są koszty... produkcji kartelowej.

Zdrowie i bigjesa.
Niezbadana choroba somnambu  

lizm u. Są ludzie, którzy zrywają się 
ze snu i z 'zam knię tem i oczyma błąka­
ją się po m ieszkan iu ,  wychodzą na u- 
licę i nieraz w ykonują  karko łom ne 
wprost sztuki akrobatyczne ,  w drapują  
się po śc ianach  do m ó w  na dachy, na 
kom iny i t. d. Nazywam y ich so m n am  
bulistam i albo luna tykam i,  czyli ludźmi 
b łąkającym i się we śnie .

S o m n am b u lizm  nie jes t  jeszcze nau  
kowo zbadany Ogólnie  przypuszcza się, 
że b łąkan ie  się  we śnie  pozostaje w 
związku z dz ia łan iem  księżyca (stąd 
nazw a lunatyk  od luna-księżyc) i że 
podlegają  m u przedew szystkiem  osoby 
histeryczne i m łodociane. Tern dziw­
niejsze wydawać się musi spraw ozda­
nie pew nego  a rgen tyńsk iego  oficera, 
k tórego  prawie cała kom panja  wojska 
zaczęła b łąkać się we śnie.

Na początku  ostatn iej rewolucji w 
Argentynie , 3 pułk  piechoty wysłany 
został w gw ałtow nych m arszach prze­
ciw ko pow stańcom . Pewnej nocy księ­
życowej oficer rondy obudził lekarza 
pułkowego, raportując, że w 1 kom pa- 
nji dzieją się rzeczy n iesam ow ite .  Na 
m iejscu  oficerowie stwierdzili, że więk 
szość żołnierzy b łąkała  się między u- 
s taw ionem i w p iram idy  karabinam i, 
wykonyw ała dziw aczne jak ieś  ruchy i 
gadała od rzeczy. Lekarz pułkowy przy 
puszczał p ierw otnie , że żołnierze dzia­
ła ją  pod w pływem  alkoholu , lecz kiedy 
wrzasnął na jed n eg o  i drugiego, ludzie 
budzili się z przestrachem  i nic nie 
wiedzieli o tern, co feię stało. W stan 
som nam buliczny  popad ł  także dow ódca 
kom panji,  k tóry  kazał trąbić  na alarm
1 rozwinął k o m p a n ję  w linję tyraljer- 
ską.

Dziwnym zbiegiem  okoliczności w 
tej sam ej chwili nas tąp ił  a tak  pow stań  
oów, który jedynie  dzięki n iesam ow i­
tym  zjawiskom, zaszłym w 1 kom panji  
zosta ł  odparty . Po stłumieniu p o w sta ­
nia lekarze udali się na  m iejsce  ow e­
go zajścia w tow arzystw ie  różdżkarza, 
k tóry  znalazł w miejscu, gdzie owa

ko m p an ja  obozowała, podziem ne źró d ­
ło. Okoliczność ta potwierdza teorję, że 
prom ien ie  księżycowe szczególny wpływ 
wywierają na ludzi tam , gdzie w ziemi 
znajdują s ię  pok łady  rudy albo p o d ­
z iem n e  strumyki i źródła.

Som nam buiiśc i  rozporządzają nieraz 
n iesam ow item i wręcz w łasnośc iam i.

W pewnej dzielnicy willowej m ias ta  
Glasgow w Szkocji, nocne  strachy przez 
dłuższy czas n iepokoiły  umysł ludnoś­
ci. Było to  po w ojn ie  światowej w cza 
sie ep idem ji  grypy. Ilekroć choroba w 
tej dzielnicy kończyła się śm ierte lnym  
w ypadk iem , słychać było w nocy p o ­
przedzającej śm ierć  chorego, przed d o ­
m em  straszliwe wycie. Przez dłuższy 
czas nie um iano  sobie w ytłum aczyć 
teg o  zjawiska, aż wreszcie patrol p o l i ­
cyjny pew nej nocy księżycowej zauw a­
żył na d ach u  willi człowieka, wyjące­
go, zw róconego tw arzą ku księżycowi. 
Polic jan t zrozumiał, że m a  do czyn ie ­
nia z so m n am b u lis tą  i zaczekał aż czło 
wiek ten  przez otwór w dachu wśzedł 
do w nętrza dom u . Okazało  się, że tym  
zw iastunem  śmierci był nauczyciel 
szkoły średniej, młody człowiek, który 
przebył n iedaw no tem u  grypę W d a ­
nym w ypadku  sam  sobie  wywróżył 
śm ierć, gdyż zmarł n as tęp n e j  nocy.

Z n an em  jest pow szechnie,  że som 
nambuliści w ykonują  swe karko łom ne 
wyprawy z niesłychaną pew nością  s ie ­
bie. Pewien młody chłopak w Malmo, 
wdrapał się po p iorunochronie wysokoś 
ci 40 m etrów  obudziwszy się u góry, 
bał się wracać na dół tą  s a m ą  drogą 
i musiał 24 godziny czekać, aż go zau 
ważono i zapom ocą  specja lnych drabin 
sprow adzono na ziemię.

Aczkolwiek nauka  nie zna jeszcze 
dok ładn ie  przyczyn zjawisk so m n am b u  
licznych to  jednak  potrafi już zap o m o  
cą leczenia psychologicznego tak  d a le ­
ce wpływać na  pac jen ta ,  że z b ieg iem  
czasu pozbywa się on sw ych właści­
wości som nam bulicznych.

Z ICEf&JU. 
Zniszczenie pomniKa

Słowackiego w Poznaniu.
Pow szechne potępienie wywołał w 

Poznaniu niekulturalny wybryk n iezna­
nych osobników, którzy w nocy znisz­
czyli posąg Słowackiego, zdobiący park 
im. Marcinkowskiego.

Twarz posągu zeszpecono p raw dopo­
dobnie jakiemiś żelaznem i narzędziami. 
Policja poszukuje sprawcy.

B. przodowniK 
potrójnym mordercą.
Głośnem echem  odbiło się w Krze­

mieńcu i okolicy potrójne morderstwo, 
która popełnił b. przodownik policji i 
kierownik referatu gospodarczego przy 
komendzie powiatowej w Krzemieńcu, 
Misiak.

Misiak zaprosił do siebie dwie kobie 
ty: Janinę Czułowską i Franciszkę Ki- 
czyńską, która dość często odwiedzały

jego rodzinę. Zaznaczyć należy, że Czu 
łowska krytycznego dnia wyjęła z PKO. 
pieniądze i wybierała się w drogę ze 
swoją córką Irmą. Wszystkie trzy na za 
proszenie Misiaka przybyły do jego 
mieszkania, jednak nie zastały jego żo­
ny. Tu rozegrał się ponury dramat. Mi­
siak w pewnej chwili wystrzałem z re ­
wolweru zabił Czułowską i Kiczyńską- 
Przerażona tem  mała Irma poczęła ucie  
kać, a rozbestwiony morderca rzucił się 
za nią w pogoń i postrzelił w nógę. Na 
stępnie całą noc pisał na wszystkie stro 
ny listy, między innemi do prokuratora. 
Nad ranem  Misiak wystrzałem z rewbl- 
weru zakończył życie. W niewiadomy 
sposób znikły pieniądze, które miała 
Czułowską przy sobie-

Cała ta ponura tragedja zostanie wy 
jaśniona dopiero w śledztwie. W Krze­
m ieńcu zapanowało wielkie wzburzenie. 
Tłum ludzi nie chciał dopuścić do wy­
prowadzenia zwłok Misiaka i dopiero na 
interwencję policji tłum się uspokoił.

SKazany na szubienicę
uie apeluje i nie chce prosić 

o łasKę.
Skazany w ubiegłym tygodniu na ka 

rę  śmierci przez powieszenie 29-letni 
Józef Adamski, który w celach rabunko 
wych zamordował Antoninę Trybową, za 
powiedział apelację, jednakże potem się 
rozmyślił i zrzekł się apelacji, Wskutek 
tego wyrok śmierci uprawomocnił się.

Adamski nie chce również prosić o 
łaskę Prezydenta Rzeczypospolitej, wo 
bec czego właściwa instancja sam a wy­
stąpi do Prezydenta Rzplitej z zakomu­
nikowaniem mu o wyroku śmierci, po- 
czem P. Prezydent z własnej mocy i 
woli może skazańcowi darować życie z 
zamianą kary na dożywotnie więzienie.

Natomiast skazany niedawno na ka­
rę  śmierci przez sąd okręgowy w Lubii 
nie Ołtuszewski za zamordowanie w 
Parczew ie  w celach rabunkowych Nieza 
bitowskiego wniósł skargę apelacyjną, 
mimo, że na rozprawie sądowej prosił
0 wyrok śmierci.

Podpali! Koniowi nogi, 
aby... lepiej ciągnął.
Niezwykłego barbarzyństwa dopuścił 

się handlarz koni Józef Żurawski z Gru 
dziądza. Żurawski posiadał konia, które 
go formalnie głodził i używał do cięż­
kich prac. Kiedy przed kilku dniami koń 
nie mógł uciągnąć ciężkiego naładowa 
nego wozu, Żurawski wpadł na bestjel- 
ski pomysł: obwiązał koniowi nogi s ło­
mą, którą następnie podpalił, by koń 
wskutek bólu ciężar uciągnął. Koń cię­
żaru nie ruszył, a z bólu przewrócił się 
na ziemię. Płomienie popaliły koniowi 
nogi aż do podbrzusza w straszny spo­
sób. Żurawski, widząc okropne okaleczę 
nia konia i chcąc  zrzucić z siebie o d ­
powiedzialność. wyprowadził konia nad 
W isłę i pozostawił go tam na łasce  Jo 
su. Koń przebywał nad Wisłą bez poży­
wienia i opieki około 10 dni.

Wczoraj dopiero przechodnie znaleź­
li konia nad  Wisłą, o czem zawiadomili 
policję. Konia nie zdołano już uratować
1 musiano go zabić. Na nieludzkiego 
w łaściciela konia zrobiła policja don ie­
sienie do prokuratury.

CIEKAWE WIADOMOŚCI.

Rewelacyjne doKumenty
ujawnione w 20-tą rocznicę 
układu austro - pruskiego.

W roku bieżącym mija ciekawa 20 ta 
rocznica, mianowicie rocznica układu 
austrjacko pruskiego, dotyczącego okupa 
cji b. Kongresówki w czasie wojny 
światowej.

Świeżo ukazała się drukiem ciekawa 
praca b. oficera austrjackiego sz tabu  
generalnego w Wiedniu, płk. Artura Ha- 
ussnera o polskiej polityce państw cen­
tralnych. P raęa  ta jes t  próbą rehabili­
tacji austrjackich  władz okupacyjnych. 
Przynosi ona ciekawe szczegóły o zatar 
gach austrjacko-niemieckich na tle  poli­
tyki polskiej i przypomina zapomnianą 
już i mało znaną umowę zawartą w Ka­
towicach, dnia 22 kwietnia 1915 roku, 
na podstawie której rozgraniczono strefę 
wpływów austrjackich i n iem ieckich na 
teren ie  b. Kongresówki.

Z umowy tej wynika, że Niemcy 
miały wtedy zdecydowane plany zabor­
cze co do całego Zagłębia D ąbrowskie­
go aż po Częstochowę. Umowa kato-



wieka  była uzup e łn ie n i e m  poprzednie j  
umowy,  zawar te j  pomiędzy  Aust r ję a 
N i e m c a m i  w Po zn an iu  w s tyczniu  1915 
roku.

P łk .  H aussn er  przy tacza w swej pr a ­
cy t a jne  i m a ł o  znane  d o o ku m ent y  n i e ­
mieckie j  izby handlowej  z Opola  z k o ń ­
ca 1915 roku,  w k t órym  to  do k u m e n c ie  
pr zeds t aw ion e  są plany ca łkowite j  a- 
neksj i  Zagłęb ia  Dąbrowskiego  na rz ec z  
Niemiec .

ZE W A T A .
WalKa z pieniędzmi.

W P r a d z e  czeskie j  po wsta ł  szczegół 
ny związek.  Nazwał  s ię „Związkiem pra 
c y ”, a z a  cel  pos tawi ł  sob ie  zw alczanie  
pieniędzy.  Związek  liczy 500 członków, 
przedstawic ie l i  wie lu przeds ię b ior s tw 
handlowych i p rzemysłowych.  S ta r a  s ię 
on o to, by pien iądze  zastąp ić  wszelkie 
go rodza ju  h a n d le m  za m ie nn ym ,  lub za 
mienną  pracą.  Związek wystawia  czeki,  
k tóre  opiewają na jaką  z a m ia n ę  może  
właścic ie l  t ego  czeku  l iczyć. U pods taw 
związku leży p rze św iad czenie  o szkodl i ­
wośc i  pieniądza.

Pierwsi oficerowie 
armji czerwonej.

Podczas uroczys to śc i  jub i leuszowych 
z okaz ji  os ie m na s t e j  rocznicy  r e w o l u ­
cji  w l ic znych  sow ieckich  szkołach  w o j ­
sko wych  awansowal i  s ł uch acze  na lej t -  
na n tó w  (poruczników) .  Był to  p ie rw sz y  
awa ns  w arm j i  so wi eck ie j  po z a p r o w a ­
dzen ia  s topni  o ficersk ich .  W M os kw ie  
p r z y ją ł  p ie rw sz ych  l e j t n a n t ó w  ko misa rz  
s pr aw  woj sk ow ych Worosz yło w,  k tó ry  
w swe m p rzem ó w ie n ia  ape lował  do n o ­
wych of icerów,  aby w dalszej  s łużbie  
woj skow ej  n ie  us ta w a l i  w d o s k o n a le ­
niu s ię  i zdobywaniu wiedzy wo jsko we j .  
W orosz yło w k ład ł  zwła szcza  nac isk  na 
nauk ę  j ę z y k ó w  obcych,  s t u d ju m  l i t e r a  
t u r y  i zdoby wanie  wiadomośc i  t e c h n i ­
cznych .

Nafta za Kołem polarnem
Stwierdziły te dwuletnie badania

nauKowe.
Do L en ing radu  wróc iła w tych dnia ch  

wyprawa Głównej Półn ocne j  Drogi Mor-

Czy księżyc się rozpadnie.
Angie lsk i  as t r o n o m  J a m e s  J e a n s  wy­

s t ą p i ł  o s t a tn io  z h ip o te z ą ,  k t ó r a  po­
w sz e c h n ie  wywoła ła  wielk i  h a ł a s — tem-  
b a rdz ie j ,  Ze z os ta ła  odrazu podana  do 
wiadomośc i  pub l ic zne j  d r o g ą  odczytu ,  
z a m ia s t  u p r z e d n io  p rze jś ć ,  j a k  s ię  w t a ­
k ic h  r a z a c h  na leży,  p r zez  bardzo  d o ­
k ł a d n ą  i s k r u p u l a t n ą  ana l iz ę  innych 
uczonych .

J a m e s  J e a n s  t w i e r d z i  bowiem, ni- 
mn ie j  ni  wi ęce j ,  ty lko,  że dni  naszego  
mi łego  sa te l i t y ,  p a t r o n a  kochanków 
ks iężyca ,  s ą  po l iczone— że w k r ó t c e  r o z ­
p a d n ie  s ię  on— w p ie rw  n a  dwie  części ,  
n a s t ę p n i e  zaś  w o g ó l e w  d ro b n y c h  puch!. .

P r z e s ł a n k i ,  na  ja k i ch  o p ie r a  on tę  
s w o ją  p r zepow iedni e ,  n ie  są n a z b y t  j a ­
sne ,  za  t o — dla pr z e w a ż n ej  części  nie -  
ty lko  laików, lecz i spec ja l i s tów,  zbyt  
sk om pl i kow ane .

Niewiadomo te ż  dobr ze  do tychczas,  
czy owe dni  j a k i e  księżyc  je szcze  ma 
p rz ed  sobą  —  są  dniami  w pojęciu na- 
szem,  czy te ż  a s t ro nom icznem .  W  tym 
d rug im  bowiem wyp adku  m o g l ib yś m y 
s ię  na raz i e  nie tu rb ow ać :  w j ą z y k u
a s t r o n o m ó w  ki lka  dni  to znaczy  n i e r a z  
s k ro m n ie  l a t  k i l k a s e t  tys ięcy !

Pr aw d o p o d o b n ie  J a m e s  J e a n s  do­
szedł  do swoje j  t e o r j i  p rzez  badanie  
możl iwośc i  i e w ent ua ln ośc i  p r ze sz ły ch  
Bzlaków drogi ,  k t ó r ą  ks ię życ  przebywa 
w p r z e s t r z e n i  wraz  z całym naszym 
s y s t e m e m  s ło neczn ym .  Musia ł  s t w i e r ­
dzić że na t e j  d rodze  na p o tk a  on ja k ą ś  
t.  ew. s t r e f ę  n ie be zpi ecz ną ,  w k tó r e j  
u le gni e  zn iszczeniu .  Ale  j e g o  obl icze­
n ia  powinny,  zan im s ię  nauka  będzie
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m o g ł a  z n iemi  na  se r jo  l iczyć,  być  n a j ­
p ie rw  ba rd zo  dokładnie  sp rawdzone .  
N a jm n ie j szy  błąd może w t ak i ch  ra z a c h  
doprowadzić  do zu pe łn ie  fa ł s zyw yc h
wyników.

N araz i e  więc n ie  m a r t w m y  s ię  j e s z ­
cze o m e la nc ho l i j neg o  to w a r z y s z a  n a ­
szych  nocy.  P r z y p o m n i j m y  sob ie  n a t o ­
m ia s t  coś, co nas n a pew no  z a i n t e r e s u j e  
— właśnie  w związku  z ową t e o r j ą  J e ­
ans ' s .

©to, mianowic ie ,  p rzepowiednia ,  iż 
ks ię życ  s ię  rozpadnie ,  nie j e s t  byn a j .  
mnie j  p r z e p o w i e d n i ą  nową.  Aż roi ło  s ię  
od ta k ic h  wróżb i t e o r y j  w ś r e d n i o ­
wiecza :  n a j c i e k a w s z a  z nich pochodzi  
z w. 12. J e j  au to re m  był  I r landczyk ,  
św ię ty  Malach ius  (p r z y j a c i e l  B e r n a r d a  
z Cla irvauv) ,  na zw a l i ś m y j ą  zaś n a jc ie ­
kaw szą  z tego  wzg lędu ,  że w p rz e p o ­
wiedni  ś w ię te g o  Malachiusa  panowanie  
każdego  z papieży  oznaczone  j e s t  spe-  
c ja lnem m o t t e m  łacińsfciem k tóre  dość 
zadz iwia jąco  da je  s ię  w n ie je dnym  wy­
padku uzgodnić  z h i s t o r j ą .  Więc  np.  
pap ież  P i u s  VII współczesny Na po leona  
W ie lk ie go ,  s toi  pod znak iem d r a p i e ż ­
nego  or ła.  Mot to  dla pap ież a  B e n e ­
d y k t a  15, za k t ó re g o  czasów toczyła  się 
w o jn a  świa towa,  brzmi:  sp u s t o sz o n e
ch rześc i jań s t wo .  Dla  je d n e g o  z papieży ,  
k t ó r y  panować ma  w przysz łośc i ,  z n a j ­
du jemy w ks ię dze  i r l an d zk ieg o  p ror oka  
m o t t o  „ roz pa d  k s i ężyca  n a  2 częśc i" .

A może  właśn ie  t a  p rzepowie dn ia  
n a t c h n ę ł a  a n g i e l s k i e g o  a s t ronom a!  E t o  
wie?  N a jm ę d r s i  ludzie  m ie w a ją  fan ta z je -
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RADJO.
W A R S Z A W A  23 l i s to p a d a  

6 30 P ieśń  „Kiedy ranne". 6,33 Pobudk* 
do g im nastyk i .  6,36 Gimnastyka. 6,50, Muz* 
ka z płyt. 7,20 D z ie n n ik  p oran n y . 7.50  pro. 
gram na d z ień  b ież .  17.55 P a r ę  infonnacvi* 
8,00 A udycja  dia szkó ł .  8.10 P rzerw a .  H57 
S y g n a ł  c zasu .  12.00 H ejnał z  Krakowa. I203 
D zien n ik  p o łu d n io w y .  12.15 Koncert zesp 
N iny Mańskiej. 13.00 K o n c er t  z e s p .  hanuo- 
n is tó w ,  13 25 C hw ilka  g o sp o d a r s tw a  domo­
w e g o .  13.30 P rzerw a. — 14.30 Muzyka lekka 
(p ły ty ) .  15 00 O d czy ta n ie  fra gm en tu  powie­
śc i .  15.15 N asz  h a n d e l  m orsk i.  15.20 Przeg­
ląd  g ie łd o w y .  —.15.30 K o n ce r t  ork. Straży 
W ię z ie n n e j .  16.00 L e k c ja  jęz .  franouskiego 
16.15 U tw o r y  na cy trę  (p ły ty ) .  16.45 „Cała 
P o lsk a  śp iew a" . 17.00 R e p o r ta ż .  17'1.5 Nowft 
ści z płyt .  17.45 „ Ś w ia t  n a szy ch  zwierząt", 
p ogadanka. 17.50 „ N a sze  m iasta  i miastecz­
ka*', pogadanka 18.00 T eatr  W yob raźn i.  Słu 
c h o w is k o  dla d z iec i  18.30 P r z e g lą d  wydaw 
n ic tw .  18.40 P oga d a n k a  s p o ł e c z n a .18.45 Pły­
ty. 19.00 P rz eg lą d  w y d a w n ic t w  rolniczych. 
19.10 P ro gra m  na d z ień  n a s tęp n y .  19,20 Kob 
cert  r e k la m o w y  19.35 W ia d o m o ś c i  sportowe 
19.50 P o g a d a n k a  aktualna. 20.00 Koncert so­
li s tó w .  20.45 D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  20.55 „0- 
brazki z P o lsk i  współczesnej**. 21.00 Audy­
cja dla P o lak ó w  z zagran icą .— 21.20 Humor 
reg jo n a ln y .  22.00 K on cer t  ork. P.R pod dyr 
St. N a m y s ło w s k ie g o .  23.00 W iadom ośc i me- 
teo ro l .  dla kom. lotn.

sltiej z Ta jmir u ,  gdz ie  przez 20 mies ię  
cy bada ła  pola naf towe w okolicy Nord-  
wikir. Wśród  cz łonków wyprawy byli  i 
pracownicy  In s ty tu tu  Na f towego i Ark- 
tycznego ,  geo logowie,  topografowie  it.p. 
Wyprawa p ro w ad z i ł a  badania  na 74.15 
szerokości  północnej  Doda tkow o b a d a ­
nia geologiczne  przeprowadzone  zostały 
równi eż  na  77 s lopniu  szerokośc i  p ó ł ­
nocnej .  Wyprawa s twier dz i ła  bogac twa 
nafty w  kraju leżęcym przy za to c e  Cha- 
teańskiej  (wybrzeże  J a k u c k ie  i Taj tni r  
skie).  Przy ujściu rzeki  J en ise ju  zna le

z iono  ś lady nafty.  Cz ęść  łożysk n a f to  
wych  przygotowano do wierceń.  Na Nord 
wiku  wykopa no dwie s tudnie ,  j edną  do 
g łębokośc i  398 me t rów,  drugą  do 367 
m e t r ó w .  S t w ie rd zo n y  zos t a ł  naf towy 
cha rak t e r  górnych  wars tw ziemi.  W dru 
giej s tu d n i  nat ra fiono  na gaz naf towy.  
S tw ie rdz ono  ponad  wszelką  wątpl iwość,  
że rejon Lena-Ta jmir  m oże  s t a ć  się d o ­
nios łą  bazą naf tową w Arktydz ie  Naf ta  
zna jduje  się na o lbrzymiej  p rzest rzeni  
między  Leną  i J e n i s e j e m .

Willa  w o g r o d z i e  o k o lon a  świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k oje  z  kuchnią . T aras ,  Hol.
D o  sp r zed a n ia  — t a n i o  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  E w e n t .d o  w yd z ierżaw ien i*  

T a m ż e  piękne p a r c e le  ogrod ow e  
(1 7 - le tn ie  d r z e w k a  o w o cow e) .  

W ia d o m o ść :  L e k a r z - D e n ty s ta  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C z ę s to c h o w ie  II Aleja 24.

Kucharka zdolna  p o t r z e b n a  zaraz. 
S a m o d z i e l n e  prowadzenie 

k u c h n i  i b u fe tu .  Z g ło sz e n ia  osobiste 
B a r  Li te r ack i  f t l e ja  43. T e le fo n  17-07

Krwawa 
Czwórka

—  A między  ty ch  widzów w m iesza no  
t a k ż e  a g e n t ó w  pol icy jn yc h?

—  To s ię  rozumie!
—  E t o  t a m  był?
—  J o d e l e t  i M ar t e l ,  obaj  bardzo  

p rz em yś ln i  ludzie,  k tó ry c h  p r e f e k t u r a  
w ie lce  szanuje .

—  P r z e m y ś ln i  ludz ie ,  na  to  się z p a ­
nem c h ę t n i e  z g a d z a m —  od rzek ł  p r o k u ­
r a t o r — budź co bądź zawsze  t y t k o  zw y ­
cza jni  po licy jn i  agenc i ,  k t ó r z y  są  b a r ­
dzo pożytecznymi ,  j eś l i  m a j ą  do c zy­
n ie n ia  z m o r d e r c a m i  z profes j i ,  któ-  
r y e h  zwycza je,  ro zryw ki  i k ry jówki  
zna ją ,  na  k t ó r y c h  rzemios ło ,  że s ię  tak  
wyrażę ,  fabryczny  s t e m p e l  zb ro dn i  b y ­
s t r e  oko mają .

W  obecnym wypadku  atol i  nie mam 
z b y t  w ie lk i ego  zaufan ia  do ich z ręcz^  
nośei  Nie m a ją  oni pewnośc i ,  chodzą  
em ac k iem  nie p o s t ę p u j ą  n ap rzód  i nie 
z n a jd u ją  n iczego  doda tn iego .

Dla  n a s z e j  sp raw y p ot rz ebu je m y 
j e d n e g o  z ow yc h  w y r ó ż n ia ją c y ch  s ię  
po l i cy jny ch  gen jus zów,  ja k ie  s ię  od cz a ­
su  p o ja w ia ją .

Tacy  lu dz ie  um ie ją  każdą  ro lę  o d ­
gr yw ać ,  nadać  t w a r z y  dowolne  r y s y  i 
z r ó w n ą  pe wn ośc ią  obracać  się ta k  w 
wysok ich  sp raw ach ,  j a k  i wobec  sza ­
n ow nego  sp ołe czeńs tw a.  P o s i ada ją  oni 
d a r  j e d n y m  rz u t e m  oka wyszukać p r z e ­
w o d n ią  nić z pow ikł anego  k łębka .

W ęchem  z n a j d u j ą  oni t r o p  zbrodni  
j a k  pies  gończy  t r o p  d r o bneg o  zwierza .  
Z r o d z a ją  r a n y  wnoszą  oni,  j a k a  broń  
i k tó r a  r ę k a  j ą  zada ł a .— Słowem zda je  
s ię ,  iż z n a t u r y  p o s i a d a j ą  d a r  podwój 
ne g o  wzroku.  T aki ego  to po l icy jn ego  
a g e n t a  byśmy pot rzebowal i .

—  Ta k ie g o  Lecoca ,  Ż ebena!— m r u ­
kną ł  sędz ia  ś ledcz y  — coby n a p r a w d ę  
ry chł o  wyjaśn i l i  t e n  g r u b y  po m ro k  
zbrodni .

Nie s te ty ,  na  r a z i e  nie p os ia dam y  t a ­
k ich  si ł  p i e r w s z o r z ę d n y ch .

P r o k u r a t o r  zapadł  n a  ch w i lę  w za­
dumę.

—  Czy sobie  pan p rz yp adk ie m  nie 
p rz y p o m in a  je sz cze  pani  R o s i e r ? —  z a ­
p y t a ł  n h s tę p n ie .

— Pan i  R o s i e r ? — p o w t ó r z y ł  pan de 
Gibray ,  p r zywołu jąc  na  pamięć  p r z e ­
sz łość,  k t ó r a  a tol i  zdawała  tnu nie d o ­
pisać.

— Może j ą  sobie pan lep ie j  p r z y p o ­
mina,  aniżel i  Aimce  J o u b e r t !  — mówił  
dale j  p r o k u r a t o r .

—  Nazwa ta  j ako ś  zda je  mi s ię  nie  
być  obcą

—  J e s t  to n a zw is ko  n ie w ia s t y ,  k t ó ­
r ą  sz a t a ń s k i e  m a chi na c je  z łoczyńcy  w 
t a k i e  poda ło pode j rzen ie ,  że mus ia ła  
s ta w ać  pr zed  sądem p r z y s ię g ły c h  —  
oskarżona  o m ord er s t w o .  Udało j e j  s ię 
z wie lką  t r u d n o ś c ią  udowodnić niowin 
ność i zos ta ła  uwolniona .  Odtąd  prze-  
myśJ iwała ty lko  nad tem,  aby  s i ę  po­
mścić  na urzędniku ,  k t ó r y  j ą  o mało 
pod sza fo t  n i e  zaprowadzi ł .

.D l a  ła tw ie j s z e g o  o d sz ukani a  go we­
sz ła  w s to su nk i  z po l ic ją  i okazywała  
p r z y t e m  rz adk ie ,  znakom i te  uzdoln ienie .  
U da ło  s ię  je j  t eż  rzeczyw iś c i e  zna leźć  
ślad zn ien aw idz onego  na śm ie rć  czło­
wieka  i a r e s z to w a ć  przez  a g e n t ó w — on 
atol i  w y m k n ą ł  s ię  im i m óg ł  być tylko 
zaocznie  na śmie rć  ska zanym .  Gzy 
sobie t e r a z  pan p r z y p o m in a ?

—  Całkowicie!  P r z y p o m i n a m  sobie  
obecnie  nazwisko  A im ee  Jo u b e r t .

B i e d n a  n i e w ia s ta  j e s t  j e d n ą  z 
na ju czc iw sz ych ,n a js zanow nie js zy  eh osób 
ja k i e  k ied y k o lw ie k  z n a ł e m — mówił  d a ­
lej  p r o k u r a t o r  —  zasmakow ała  ona  w 
podnieca jąeem,  a w a n tu rn ic z em  życiu

po l ic jan t ów ta k  da lece ,  że w c h a r a k t e ­
r z e  pomoc nic y  zo s t a ł a  s t a le  w s łużbie 
ta j n e j  pol icj i .

Nas i ludz ie przezwal i  j ą  „Eoc iem 
okiem® po n ie waż  n a w e t  n a j c e n n ie j s z ą  
sp ra w ę  r ów nie  ja sno  p r z e j r z eć  pot ra fi ła ,  
j a k  są  w s t a n i e  k o t y  widz ieć  w nocy.  
Z as łu ży ła  s ię  ona wie lce  w wypadk ach  
k r y m in a ln y c h ,  j a k  i w pol i tyezu yob  p r o ­
cesach,  mianowic ie  t a k ż e  w czas i e  s p i ­
sku ©rs in ie go;  by ła  on a  „ n a t u r ą " ,  j a k  
dz is ia j  zwy kle  mówimy.

J ob in  L e c o u  uważa l i  j ą  za ró wn ie  
uzdolnioną ,  j a k  oni sami i bardzo  j ą  
szanowal i .  N i e s t e t y  od 4 czy % l a t  p o ­
rzuc i ła  całkowicie s łużbę  p r z y  policj i .

—  A czyż by  j ą  po l ic ja  n i e  mog ła  
znowu pozys kać?

— W ą t p i ę  o tem .  N a l e g a n o  na  n ią  
wówczas  bardzo  s i ln ie ,  aby po zos ta ła  
nada l ,  a to l i  ona s ta now czo o b s t aw a ła  
przy  tem,  aby s ię  usunąć .

—  A mo źeby  s ię  p rz e c ie  da ł  n a ­
k łonić  do poświęcenia  s ię  w y ją tko wo 
obecne j  ty lko  s p ra w ie .

—  To co in ne go ,  może  to  uczyni .  
Na  wszelki  wy pad ek  można  s ię  j e j  o 
to zapytać;  a j e ś l i  n i e  zechce  wziąć w 
nie j  b e z p o ś r e d n i e g o  udziału,  p r z y n a j ­
mnie j  n ie  odmówi  swe j  do b re j  rady .

—  Czy ona  w P a ry ż u  prz ebywa?
—  Mniemam,  że tak ,  p r z y n a jm n ie j  

by ła  tu pr zed  r ok ie m  jeszcze ;  wówczas  
bowiem przysz ła  do mn ie  d la  z a c i ą g n i ę ­
cia mej r a d y  w spraw ie ,  k t ó r a  j ą  b a r ­
dzo za jmowała .  Za w sz e  zachow uję  dla 
niej  n a jw yższ y  szacunek ,  a ona  o tem 
wie  dobrze .

—  P a n  z a pew ne  w y w i e r a  wpływ na 
tę  niewi&stę?

—  Tak,  ale ty lko  do p ew ne go  s topnia .
—  W tak im raz ie  użyj  pan tego  

wpływu do n a k ło n ie n i a  Aimee  J o n b e r ,  
aby  nam  dopomogła.

Uważam to za dobry  znak ,  że pan  
o n ie j  w sp om ni a ł eś .  Gdz ie  J o d e l e t  i

M a r t e l  omackiem kroczą ,  t a m  jej  oczy 
b ę d ą  j a s n o  widz ia ły.

—  Uezyn ię ,  co ty l ko  będę  mógł i 
s p r ó b u j ę  dziś  j e s z c z e  z n i ą  s ię  rozmó­
wić.

P a n  de G ib ra y  powsta ł ,  aby się po­
żegnać ,  gdy  wszedł  s łu ga  sądowy i pro­
k u ra to ro w i  ozna jmi ł ,  że d y r e k t o r  poli- 
cji  i k o m is a rz  są dow y  p r o s z ą  o posłu­
chanie .  P r o k u r a t o r  wydał  rozkaz  wpro­
wadz en ia  n a t y c h m i a s t o w e g o  t y  eh po­
nów, —  oni  t e ż  wesz li  w k i lka  minnt 
później  w t o w a r z y s t w i e  męża ,  którym 
był  nie k to  inny ,  t y lk o  L e te l l i e r ,  han­
d la rz  wiankó w z u l icy  R oq u e t t e .

—  Cóż panow ie  przynos ic ie?  zape­
wne  dobrą  nowinę!— p rzem ów i ł  do nich 
żywo p r o k u r a t h r .

—  Tu j e s t  p s u  L e t e l l i e r ,  panie pro­
k u r a t o r z e — p r z e m y s ło w ie c  godny sza­
cun ku— odezwa ł  s i ę  d y r e k t o r  poliejh 
p r z e d s t a w i a j ą c  s w e g o  towarzysza  
pan był  w ła śn ie  w mo je m biurze i udsi®' 
li ł  mi zeznań ,  w e d łu g  k t ó ry c h ,  jeśli  
sprawdzą ,  d o s t a n ie m y  w przec iągu  g°' 
dż in y  w r ę c e  po dw ójnego  mordercę 
c m e n ta r z a  P e r e  L s c h a i s e  i ulicy Ero® 
s t y n y .  .

—  Czy być m oż e?— zawoła ł  pa® 
Gibray ,  k t ó r y  nie m ó g ł  uw ie rz yć  u®' 
br e j  nowiDie— czy się pan p r z y p a d k i ®  
nie  m y l i s z ? — dodał,  zw ra c a ją c  się 
pana  L e te l l i e r a .

—  Mam w sz e l ką  pewność ,  
p r o k u r a t o r z e ! — od rzek ł  tenże .

—  Na czem s ię  op i e ra  
p r zek o n an ie ?

—  Ote  pozna łem zdneśnego

pani®

czł°'
wieka ,  k i edy  pr z e d  d w ie m a  
opuszcza ł  c m e n ta rz  P e r e  L a c h a i s e  1 
powozu wsiada ł .  . z*

— Czy s i ę  pan te ż  n ie  dał  ^  
p r zy p a d k o w e m u  podob ie ńs tw u?

—  Nie,  panie p r o k u r a t o r z e ,  1 
łem się do n i e g o  i rozmawia łem z

d. c. b.
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